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Pół rodziny przed ofwarciem posiedzenia izby 


premier Świtalski wręczył marszałkowi Daszyńskiemu 


dekret p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
odraczajacy sesje parlamentu do dnia 5 grudnia r. b. 


Warsz. koresp. „Głosu Pora» | „Zarządzenie Prezydenta 
nego“ telefonuje. 

Już od samego rana przeć 
gmachem sejmu przy ul. Wiej- 
skiej poczęły się gromadzić tłu- 
my publiczności. Wyjątkowo 
llieznie stawili się w sejmie 
wszyscęy posłowie. Wobec spe- 
sjalnych zarządzeń marszałka 
Daszyńskiego ' wchodzący do 
gmachu sejmowego byli śetsle | 
kontrolowani. Panował nastrój wre ja sa jesto Adm 
wielce podniecony. „W..poto- poczęcia - Wyznaczenego nag. 
kach wieści i płotek mówiono, 12. posiedzenia izby, w gmachu 
iż zostanie wygłoszone” na "posie przy ul. Wiejskiej zjawił się; do 
dzeniu expose ministra Matu- niedawna ; chory, 
szewskiego. Na 2 godziny przed Kazimierz Świtalski. 


WARSZAWA, dnia 5 


(7) K. ŚWITALSKI 


marszałkowska sprawdzała le- stów wielkie wrażenie. Komen 
gitymacje poselskie przy płocie 
z drntu, okalającym sejm. 

Q godzinie 11 p. marszałek 
Daszyński w towarzystwie dy- 
rektora kancelarji sejmowej p. 


Marszałek natychmiast przy- 
jał pana premjera Świtałskiege. 


Między ofiejalny m 


Pomorskiego przeszedł pe ku- kiem obecnego gabinetu zządo- 
luarach, sprawdzając wykona- wego, a reprezentantem władzy 
nie nowych przepisów, dotycza- ustawodawczej, a wiee przedsta 
cych porządku w gmachn sej- wieielami dwu zwalczających 
MOWY Bł © się w tej chwili ciał politycz- 
nych, wywiązała się następują- 
ea rozmowa: 
UZ i fi — Dzień dobry! pówie- 
dział premier Świtalski po prze 
trontowy do wynajęcia na MA ret gabinetu mar- 
biuro lub dla dwuch panów e SAER 
P — Dzień dobry panu preemje 
od zaraz. Zawadzka 15, II|rowit — odpowiedz r PAOA 
BR front. 1477 Dasiyndi, PCE dodał: 
podaje do wiadomości Pp. Odbiorców energii elektrycznej 
na ograniczniki. i iż ostateczny termin uregulowania należ- 
ności za rachunki IV-go kwartału (bronzowe), to jest za czas 
od 1 listopada 1929 r. do 1 lutego 1930 r. upływa 
dnia 10 listopada r. b. i 

Niewpłacenie należności w terminie wyżej wskazanym 
pociągnie za sobą skutki zerwania umowy zawartej na 
dostawę energji elektrycznej, oraz przerwę w dostawie 
prądu, bez uprzedniego o tem zawiadomienia. 

W celu uniknięcia ścisku przy płaceniu 'w 'ostatecz- 
nym terminie, uprasza się o wcześniejsze regulowanie 
należności. - 

Przy vłaceniu należy bezwzględnie przedstawić za- 
płacony rachunek bronzowy za III kwartał 1929 roku. 

DYREKCJA 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego 
Spółka Akcyjna. 
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Prezes «rady ministrów 


premier dr. 


Przybycie jego do sejmu wy- 
wyznaczonym terminem straż warjo wśród zgromadzonych po 


kjerowni- 


-| Premier 


Rzeczy pespolitej i 


w sprawie odroczenia sesji zwyczajnej sejmu. 

Na podstawi je art. 25 Konsiytueji edraczam z dniem 5-g0 
listopada sesję zwyczajną sejmu na dni 30. 
listopada 1929 r. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
(7) IGNACY MOŚCICKI 


Premier S$witalski w sejmie 


Kiedy posłowie w  wielkiem | towano przybycie prezesa rądy 


ministrów rozmaicie — nikomu 
nie śniła się jednak. że przywie- ; 


„Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie odroczenia sesji zw yczajnej senatu. 
Na podstawie art. 37 konstytucji odraczam z dniem 5-go 
listopada sesję zwyczajną senatu na dni 30. 
WARSZAWA, dnia 5 listopada 1929 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Prezes rady ministrów (—) IGNACY MOŚCICKI 
(~) EK. ŚWITALSKI 


Odpreżenie sytuacji 


Premjer Świtalski z gabinetu nia marsz. Daszyński odbył kon 
marsz. sejmu udał się do ga- fereneję z wieemarszałkami 
binetu marszałka senatu, które- prezem kancelarja sejmowa ro- 


zie on zę sobą dekret o odrocze mu wręczył analogiczne zarzą- zesłała do posłów zawiadomie- 


niu sesji „sejmowej. 

W kilka. minut po przestąpie- 
niu progów "gmachu izby pre- 
mjer Świtalski zameldował się 
u marszałka sejmu p. 'Daszyń- 
skiego. 


Rozmowawgabineciemarszałka | 


| — Ach, pan premjer już wy- 

zdrowi i?.. 

— Tak — pidła sucha odpo: 
wiedź, 

Spojrze 1 a obu reprezentan- 
tów sejmu i rzadu sie skrzyżo- 

wały. Rozmowa nie kleła się 
widocznie. Marszntek 'Daszyń- 
ski spogląda w stronę okna. Pa 

chwili zwraęa się do swego go- j 
ścia: 

— Sądzę, że RE powietrze | 
zaszkodzi panu, więc może pan | 
premier pozwoli, że zamknę 
Jufeik... 

— Dziękuję. j 
Świłałski, który 
przez cały czas tegó preludium 
stał — zajał miefsee przed hinr 
"klem p. marszałka Daszyńskie- | 
go. Usfadł i marszałek sejmu. | 
|--Po chwili premier wyj”? ia- | 
| kis dokument j rzekł  ofiejal-| 
nym tonem: 

_— Przynoszę panu, panie 
| marszałku, dekret p. prezyden- 
| ta Rzplitej o odroczeniu sesil 
|seimowej na przeciąg dni trzy- 
| dziestu. 

Marszałek Daszyński nje 
śpadiszy z tonu odpowiedział: 

— Szkoda. że tylko odroeze- 
nie sesji na 30 dni, a nie rozwią 


t 


zanie... 


' — Niestety — odparł p. pre- 
mier, 

Marszałek i. premier wstali z 

| miejse. Nastaniło chłodne poże- 


‘| gnanie, 


| marszałka sejmu Daszyńskiego za 
i jego postępowanie w ciągu ostat- 


lnie o odroczeniu na dni 30 sesji” 


4 dzenie prezydenta. | 
budżetowej sejmu. 


Tekst dekretów o odroczeniu 
sesji sejmu j senatu- podajemy ' Sytuacja „uległa znacznemu 
obck. edprężeniu i poszczególne klu 

Po otrzymaniu tego zarządze by rozpoczęły obrady. 


Rozwiazanie sejmu? 


Wypada dodać, że według | dentowi jednorazowe prawo 

tosunków prawRo - politycz- odroczenia sesji na dni 30, po- 
i i artykułów konstytucji czem sejm musi się zebrać i o 
prezydent Rzeczypospolitej obo bradować przez 4 miesiące bes 
wiązany jest zwołać braz przerwy. 
sejmu na sesję budżetową - nie Wobec tego koła parlamentar 
później niż 31 października. Se ne licza się poważnie z możliwe 
sja trwać winna 5 miesięcy. w ścią rozwiązania sejmu po tem 
tym czasie przysługuje p. prezy | 30-dniowem odroczeniu. 


Stanowisko klubów 


KLUB P. P, S. Związek polskich | 
posłów socjalistycznych stwierdził 
na swem posiedzeniu, I 

ka Ho 
| £ 
| 
| 
| 


P, P. S. ponawia rezolucję wyra- 
żającą uznanie i wdzięczność dla 


e 


nich 5 dni. Związek oddaje się do 
dyspozycji C. K. W. i swego prezy 
djum. 

KLUB WYZWOLENIA uchwalił 
eświadczenie, w którem z oburze- 
niem przyjmuje do wiadomości 
fakt odwołania sesji sejmowej, wi- 
dząc w tem nowe posunięcie w 
grze rządn, 


Dajszy ciąg na str. 3-ef 


= 


„GEOS PORANNY" — 1929 


„BD: 


się, ale nie znaczy to bynaj- 
mniej, aby po czterech tyg- 
dniach nie wybuchły na nowo 


Sejm został ódroczory na dni 
trzydzieści. Wczoraj, gdy wszy- 
sey w naprężeniu oczekiwali 
inauguraefi izby po długim ur-| we wzmożonej siłe. 
lopie, a przedewszystkiem po| Rozgrywka, Której 
wypadkach czwartkowych, zja- | byliśmy już świadkami, została 
wil się u marszałka sejmu p. ydsunięta na późniejszy termin, 
premjer dr. Świtalski z reskryp; ale bynajmniej nie zaniechana.. 
tem p. prezydenta Rzplitej, od- Dla strony rzadowej akt odro 
kładającym sesję parlamentu. czeniowy jest nader wygodny. 

System odraczania sesji sej-| Rząd będzie miał 30 dni czasu; 
mowej jest dobrze znany i wie-| na obmyślenie dalszej swej tak- 
lokrotnie praktykowany w o-| tyki wobec sejmu i potrafi przy 
kresie pomajowym. Uciekał się gotować w spokoju na zimno | 
do niego rząd we wszystkich | całą kampanię. 


wanie szkoł 


prologu | 


czy to wojskowe „dawanie szko | wierną i powolną słuźcbnieę — | dem stało. že nasz parlament 
ły“ na coś się zda. Sejm jest naturalnie bez powodzenia. ped taka lub inia presją wy- 
dzisiaj „krnąbrniejszy* 1 bar-| To samo powtarza się i obee. rzekł się swych przekonań, to z 
dziej agresywny, niż przed ro-|nie. Sejm dzisiejszy zawiódł na tą chwilą przestałby być sobą, 
kiem į nie zdradza bynajmniej dzieję rządu. W większości swej przestałhby być parlamentem tł 
skłonności kompromisowych. | okazał się wrogiem obecnego SĄ przerodziłby się w jakąś bezwoł 
Efekty poniewierania  payla- | gime'u. Z takim sejmem, jak o-|ną i bezkształtną masę. 

mentem oraz jego przedstawi- | beeny, żaden rząd majowy nie 
cielami, tak popularne jeszcze jest w stanie pracować. Należy | 
w 1926 roku, dzisiaj przysparza | więc go rozwiązać i rozpisać n no 
ja mu raczej cech męczeństwa. | we wybory. Ciekawa rzecz, 

Nikt nie jest w stanie zaprze-| pod tym względem są ze sobą 
czyć, że sympatje wzrosły mie zgodni zarówno prot. Krzyża- 
dla biczującego, ale dla hiczowa | nowskź z B. B., jak i marsz. Da 
nego. szyński (jak wynika z listu do 


Rząd powinien postawić spra 
wę jasno i wybrać jedną z mo- 
żliwych dróg: albo sprawować 
władzę bez parlamentu, jak te. 
go żąda monarchista Mackie 
wicz j inni posłowie z B. B., al- 
bo też — druga ewentualność— 


draźliwyeh momentach. I tym 
razem rząd zastosował tę meto-| 
dę w chwili bardzo trttdnej, sdy 


Pomima bezwzględnej mądra | To też już czas najwyłszy va 
ści kroku, uczynionego przez a- | rzucić metodę stosowaną bez 
(kóz rządowy, Masuwa się wciąż | powodzenia przez półezwarłta 


'p. prczydenta). 


Tymczasem rząd, zamiast pa 
sztikać rozwikłania sytuacji na 


stworzyć drogą legalną nowy 
seim o takim składzie, w kité 
rym znałazłaby się większośł 
dla obecnego systemu. W maju 


zdawało się. że dobiegamiy do) ta sama wątpliwość, eo do jego 
punktu przełomowego i gdy na celowości na dłuższą metę, 

miętności polityczne  dopre rod — Jest to wyższy kurs wy- 
dzone zostały do znacznego ns- | chowawczy dla parlanienfi — 
pięcki; Być może w tiiiga riowe-| | wiów ią zwolennicy metod rzą- 


roku. Już bezpośrednio po ža- tem pólu, woli prowadzić nie 
| macha niajowym popełniono chlabna. ciężką walkę z parka- 
| błąd nie do darowania. Zamiast mentem, wszelkiemi sposobami 
rożwiązać _ natycfmiast ścjm, | starająć się go przerobić na $- 
noszący w swem łonie grzech jałne i posłuszne ciał, 


11926 r. rzecz fa była zabawką, 
dzisiaj jest to zadanie znacznie 
trudniejsze. Pozostaje więc trze 
cie wyjście — nstąpić wobee żą 
dań izby. 


go miesięcznego okresu hezs€|- | 
mowego temperamenty ostudzą 


| dowych. 


- | chjeno - piastowy, i rozpisać no | Ale dążenie to jest fikcją. Bo 
Mamy poważne zastrzeżenia, we wybory, tresowano izbę na a gdyby nawet tak się jakimś eu- 


JAN URBACH. 


„Czarny tydzień“ na Wall $treet 


Ludzie w ciagu kilku godzin z milionerów stali sie nedzarzami 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głostt Porannego") 


New York, w fiaździerniku, 


„Czarny tydzień” rozpoczal 
się w Stanach Zjednoczonych 
normalnie, Nietylko normialnie, 


lecz nawet zwiastował nowe zdo 
bycze dla amerykańskiego prze- 
mysłu. Na początku tygodnia; 
cały kraj obe hodził 50-letni jubi 
leusz owego jesiennego dnia, | 
gdy młody Thomas ATva Edisoh 
wyrzekł magiczne sławo: 
„Niech bedzie Światło! 

— i stało się światło. 

Wprost z uroczystości jubile 
uszowych w Detroit prezydeni 
Hoover udał się do Lóuisvtie i 
łam wygłosił przemówienie, w 
którem ów genjalny konstruk- 
tor i organizator skreślił plan 
ołbrzymiego, jak nawet na ame 

przedsię- 
prezydenta 


rykańskie stosunki, 
wzięcia., Projekt 
Hoovera polega na 
połączeniń wielkich jezior į Ka- 
nady z zatoką Meksykańską 
zapomocą wielkich i głębokich 
kanałów. Umożliwiłoby to urza 
dzenie dużych portów na Missi- 
ssipi dla morskich okrętów. 
Było to w środę, 23 paździer- 
nika, gdy prezydent Hoover mó 
wit w Louisville o potężnym 
rozwoju Stanów Zjednoczonych | 


istne pobojowisko 


i g postępującym dobrobycie, À 


jednocześnie 
«dobrobyt zachwiał się w No- 
wym Yorku. 
Najw iększa giełda świała 


wchodziła w okres niewidziani 
go dotąd kryzysu. 

W czwartek rano Wall Street 
ogarnięta była paniką. Wyśru-, 
howane do najwyższego pozio- 
niu kursy akcji poczęły spadać 
z zawrotną szybkością. Najlep 
sze i najpewniejsze wałory prze 
itysłówe, jak akcje General 
Motors, Westinghouse, General- 
Elelctric i inne, straciły 

po kilkadziesiąt punktów 
w ciągu godziny. 

Ogarnięci paniką akcjonarju- 
sze olfiarowywałi swe akcje ża 
wsztlką cenę, letz 5 nabywców 
było bardzo trudno. Do godziny 
12 w południe niektóre akcje po 
traciły połowę swej wartości. 
Ludzie, którzy 
o 9 rano byl jeszeze miljonera- 

mi . 
ku końcowi posiedzenia giełdo- 
wego zostali zrujnowani. Tłu- 
my ludzi oblegały Walł Street, 
Mammony. 
Maklerzy giełdowi nie dążyli no 
2 ADETRYDIASA CBI 
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per Casino 


tować propozycji sprzedaży; : 

zanim posiadacz portfelu akcji 
zdołał przepehać się do makle- 
ra, kilkakrotnie zmieniała się| 


lakcji. 


Pickło damtejskłe Było ni- 
czem w porównaniu z Wall Stre 
et w „czafny czwartek Nie- 
| przyfomni spekutanci, kinie i 
łokciami, a nieraz nawet pięś- 
ciami, torując sobie drogę. tsi- 
łowali przedostać się do oblężo- 
nych maklerów. 
| Każda spóźniona chwila przy- 

nosiła setki tysięcy dolarów 
straty. 

W owym dniu przez ręce ma- 
kłlerów giełdowych przewinęła | 
się rekordowa liczba akcji — o- 
koło 13 miljonów sztuk, ogól- 
[aa zaś sumę strat obliczają na 
2 1 pół miłjarda dolarów. 


Jasnem jest, że 
nawet dła bogatej Ameryki 
krach na Wali Strect sfiahowi 
potężny cios. 


W ciągu ostatnich kilku lat 
doskonałe prosperujący prze- 
myst Stanów Zjednoczonych wy 
płacał ogromne dywidendy. Sta 
| nowiło to poważną przynętę dla 
amerykańskich fimansistów. W 
ślad za nimi spekulacja gietdo- 
wa weiggnela ogromne rzesze o- 
bywateli. 

Niemał każdy huchałter, szofer, 
fryżjćr i krawiec spekuluje na 
giełdzie, 
dążąc do szybkiego wzbogace- 
nia się. To też konsekwencje 
„czarnego czwartku będą bar- 
dzo opłakane dła setek fysięcy 
przypadkowych — uczestników 
wielkiej gry giełdowej, lokują- 
cych w akcjach swe drobne o- 
'szczędności. 
Grabe ryby wycofały się ża- 
wczasu, 
gdyż już dwukrotne załamanie, 
się gięłdy nowojorskiej w mar- 
cu i maju b. róku było dła fa- 
chowców groźnym zwiastunem 
zbliżającej się burzy. 


Ameryka nie przeżywała już od 
22 lat. 
Nawet załamania karsów w 


a! Podobnego krachu giełdowego |nowi najbardziej dodatnią stro- 


| 


| wypisanie kredą na tablicy cena chwili wybuchu wojny nie mo-| ssę,. zostaną niewątpliwie 


nę katastrofy giełdowej, Setki 
mil jonów dolarów, uczestniczące 
dotąd w szalonej grze na hau-; 


gą dorównać obecriemu spadko- -wycofane z giełdy j przerzuco- 


wi. Ostatni rún na akcje w ro- 
ku 1907 pociągnął za sobą upa- 
dłość kilkunastu banków i całe- 
RO szeregi zakładów przemy- 
słowych i handlowych. W dnia 
krachu 


ifo wówczas samobój- 
stwo kilkudzjesieciu śpekulan- 
tów giełdowych. 


Od ostatecznej ruiny urato- 
wał wtedy akcjonarjuszów John 
Pierpont Morgan. który zmobi- 
lizował wszystkie swoje fundn- 
| sze i począł skupywać akcje. 

Jest rzeczą znamienną, że i o- 
hecnie 


bank Morgana pragnie rałować 


sytuację, 


W. tym celu zwołana: została, 
konferencja bankierów nowoj Jor 
skich; lecz, jak dotąd. wynik jej | 
nie jest znańty. i pesymiści nie 
"Widzą możności uniknięcia dal- 
szego spadku kursów  mąwet 
przy najlepszej chęci banków. 
Amplituda wahań jest bowiem 
tak wielka, że wyrzucenie na 
rynek ogromnych zasobów, ja- 
kiemi Wali Street rozporzadza, 
ńie wystarczyłoby również na 
pokrycie chociażby części strat. 


Koła rządowe robia dobrą minę |. 
do złej gry. 


Waszyngton wydaje. komeni- 
katy uspakaja jące, a jednocześ- 
nie sekretarze stanu oświadcza 
ja dziennikarzom, że „lepiej 
właściwie stało sie“. Krach gieł- 
dowy uzdrowi bowie >m atmosfe- 
rę, odciągnie -cd spekulacji a- 
kcjami te wszystkie elementy, 
które nie powinny zajmować 
się operacjami giełdowemi, a 
przedewszystkiem wpłynie na 
zmniejszenie ciasnoty gołówko- 
wej i obniżenie stopy dyskonto- 

wej. 

Istotnie ostatni argument sta- 


ne do przemysłu, 


na tańszy, oczywiście, niż przed 
tem procent. Nie dziw też, że 
prezes jednego z najpotężniej- 
szych trustów automobiłowych 
(General Mators) — Sloam nie 
widzi ponurych wyników „czar 
nego czwarłku”. Przedsławicie 
lom prasy oświadczył on, że 
w wyniku załamania się kursów 


ziawi się płynna gotówka 
rynku wewriętrzitym, 


na 


a przetież potencjalne bogactwa 
Stanów Zjednoczonych na Kra 
chu giełdowym nie ucierpiało! 


Kto wie, czy „czarny* czwar- 
tek“ nie zostal umyślnie przy- 
gotowany przez wielkie trusty 
'przemysłowe i zależne od nich 
banki? W tenm sposób stworzo 
no warunki dla taniego kredyta 
A że ogromne rzesze wciągnię: 
tych w spekulację naiwnych Ju- 
dzi na tem ucierpiały,  któżby 
lale o to troszczył? „Prosperują- 
ca Ameryka", jak ją w wigilię 
krachu nazwał prezydent Hoo: 
ver; prosperować będzie nadal 


Em. 
Sp 


WPROST OD KROWY 

(ciepłe pełnotłuste) 
z folwarku Poznańskich z dostawą 
do domii w oddzielnych zapieczęto: 
wanych bańkach w dowolnej. ilóści 
(od 1 litra). Zgłoszenia: Piotrkowska 
40 do p. Hermana od 10—12 i od 
4—6 po południu lub telefonicznie: 
172-90 w tychże godzinach. 234 


AEMANAKZEAMMU 
Czyiajcie 


„Głos Poranny 


318 
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Stanowiska klubów 
(Dokończenie) 


KLUB NARODOWY uchwalił 
następuj. oświadczenie: „Przed 
zwyczajną sesją sejmu stoi bar 


——MmM-2LLcc LM 


Demonstracje w 


Łodzi 


Przy śpiewie „Czerwonego Sztandaru” demonstrańnci wznosili 
okrzyki antyrządowe i na cześć marsz. Daszyńskiego 


dzo wiele zadań. W budżecie na. 


leży przeprowadzić  oszczędno* 
Śri, by ulżyć nadmiernemu prze 
ciążeniu podatkowemu;  prze- 
dłożyć sejmowi zamknięcie ra- 
chunków z r. 1927-28 i przepro 
wadzić kontrolę preliminarza 
budżetowego na rok 1928-29, u- 
jawntającego tyle nieścisłości I 
zawierającego tyle zarzntów w 
odniesieniu do gospodarki nên- 
stwowej, że dla usunieria zin ku 
nieczne jest publiczne wyswie 
tlenie i wyciągnięcie przes «rm 
właściwych konsekwettcji. 

Ciężkie położenie guspodar: 
cze państwa wyraża sie zwłnsz. 
rza w zachwianiu gospota 
czem, przyczem dla usunięcia 
niedomagań konieczne su iakże 
i akty ustawodawcze. 

W tych warunkach odroc2e: 
nie jeszcze a miesiąc nie otw 
tej sesji sejmowei klub narodao 
wy uważa za krok z ogát ch 
względów szkodliwy, który bę 
dzie przez ogół zrozumiany je 
ko ucieczka rządu przed odzn- 
wiedziałnością. 

Jest obowiazkiem  kardynar- 
nvm stronnictwa, by nie ora- 
niczać się da krytyki f narre- 
kań, lecz wskazać nozytvwne 
drogi, wiodące do usunięcia dzi 
sieiszyeh wielkich niedomagań 
w państwie, których Świado- 
mość jest powszechna. Klub bę 
dzie prowadził prate na tych 
zasadach. 


KOŁO ŻYDOWSKIE po dłuż 
szej dyskusji uchwaliło upowa- 
żnić prezesa Grynhaama do zlo 
żenia marszałkowi ućfmu o- 
świadczenia, 3% kołó gotove 
jest do współpracy w obro"'e 
parlamentaryzmu {Í £odnóśći 
sejmu. 

Należy dodać, że na posie- 
dzenie te przybyli również po- 
słowie grupy wschodnia - gali 
cyiskiej. 

N. P. R. — PRAWICA, Główny 
komitet wykonawczy N. P. R. 
prawica widząc w fakes odrocze- 
nia sejmu monewr rzadów nomajo- 
wych, uchwaliła an*lcv'czne oO- 
wiadćzenie, 


PLUB P, $. L; PIAST stwierdza, 
źe w obecnych warunksch odrocze 
n'e sesji zarez po jej zwolni. ro 
zuanem ogólnie zajściu, nie tylko 
uniernożliyf seimowi współpracę 
w sprawach pilaych, sle odb'era 
mu możńość gruńtewnegu zbada- 
nia budżetu na rok przy zły i orże- 
prowadzenia nzleżytej kontroli nad 
goso-datką rządu. Wobec tego 
klub Piasta wzywa masy ludności 
wiełskiej da wzmożenia eżujności 
waz pracy organizacyjnej. 


KLUB B. B. O godź, 4 po pol. 


sebrat się klub  parlamzntarny B. | 
B: W. Z. R. Na fo isdzeniu dłuższe | 


| Wypadki polityczne w stolicy! 


znalazły żywy oddźwięk w na- 
szem mieście, W godzinach wie 
ezornych wezorajszego, dnia po 
wrócili do Łodzi ż Warszawy 
posłowie socjalistyczni, z ust 
których dowiedziano się w orga 
nizacjach politycznych a aa- 
glem odroczeniu sesji sejmowej. 

W ciągu krótkiego czasu zwa 
fano zebrania polityczne przy 
licznym udziale robotników. 

Jedno z nieh odbyło się w lo- 
kalu Polskiej Partii Socialis* 
nej (Piotrkowska 83). Na zgro- 
madzeniu tem prowodyrzy par- 
tji P. P. S. i N. S. P. P. powla- 
domili zebranych o bjegu spraw 
politycznych na terenie Warsza 
wy. 

Zebrani wysłuchawszy spra- 
wozdania zaaprobowali stano- 
wisko naczelnych władz stron- 
nictw lewicowych, postana"'e- 
lae posłusznie wykonać Ích dv- 
rektywy, dotyczące walki, pro- 
wadzońej przetiwku nh ‘mti 
rządowi. 


LONDYN, 5, 11. (PAT). Dziś poj Henderson, p wo!ując się na nieda; 


Podobne zebrania odbyły się 
również w lokalach poszczegól- 
nych dzielnie partyjsych, skąd 
następnie wyrtisżyło szereg po- 
chodów robotniczych. 

Demonstranel  nrzeszli te 
swych dzłelnie w kierunku uli- 
cy Piotrkowskiej. wznosząt o- 
krzyki na cześć marszałka Ma- 
szyńskiego oraz przeciwko whec 
nemu systemowi rządzenia. 

Przed starostwem powłato- 
wem zebrał się lczniejszy tłum 


demonstrantów, który po wanle 


sieniu okrzyków przeciwrządo- 
wych oraz odśniewaniu pieśni 
rewshicyjnych rozszedł sie w 
spokoju, 

W kilka minut potem nadje- 
chał oddział konnej policji. któ 
ry demonstrantów już nie za- 
stał. 

Naogół wśród  demonstrni- 
tów panował nastrój poważny. 
Spokoju nigdzie nie zakłócana. 

Jedynie przy rogu ul. Piste 
kowskiej I Nawrot doszło da in 
cydentu, 


Kiedy policjant, pełniący służ 
bę na rogu zwrócił się do de- 
monstrantów g żądaniem za- 
przestania śpiewu i okrzyków. 
ci usiłowali rzucić się na funk- 
«fonartusza. I tvlko dzieki inter 
wencji prowodyrów  ceohotn(- 
czych obeszło się bez przykrych 
nastenstw. 

Na Placu Reymonta po wyj- 
|Śeiu z fabryk poezełv się groma 
dzić grunt! robotników, które 
stmorzntnie demonstrowały 
swą sniidarność z dzjałalnościa 
nartili Jesfeowych na terenie 
sejmu. Kiedy na miejsce tych 


ement zefi nadiervała policiu’ 


nikogo inż nie zastała 

Przy ulicy Piotrkewskiej 101, 
gdzie mieści się redakcja nasza 
satrzymał się pochód demon- 
strańtów.. ; 

Wziu'esiono okrzyki na cześć 
„Głosu Porannego“, jako jc- 
dynegó prawdziwie demekra- 
tycznego pisma w Łodzi, po- 
czem pochód został rozwięzany. 
| * 


zerwanie z Rosją sowiecką 


pozbawia kraj wielkich korzyści gospodarczych 
Zzmamienne oświadczenie Lloyd Georga w izbie mim 


Baldwin, cytująć stanowisko Kel 


W dniu wczoraj zym w lokalu 
dzielnic partyjnych odbyły się 3 
zebrania niemieckiej  socejalistycz- 
nej partji pracy, w których wzięły 
udział tłumy robotników. 

Na zehran'ach poruszono obszer 
nie obecne położenie polityczne, po 
stanowiono brońlć demokracji w 
Polsce oraz sejmu, jako przedstawi 
alelstwa narodowego. 

W rezultacie uchwalono wysłać 
depeszę do marszałka sejmu Dw 
szyńsk'ego treści następującej: 

MARSZAŁEK DASZYŃSKI 

SEJM WARSZAWA 


Zebrani na 3 wiecach robotnicy 
niemieccy w Lodzi przesyłają Czci- 
zodnemu  Towarzyszowi wyraży 
najgłębszego uznen'a za jego zde- 
cydowane startowisko w obronie 
iemokracii i godności przedsiawi- 
sjelstwa narottowego. 


NI! ECKA SOCJALI 


STYCZNA PARTITA 
PRACY. 


, 


PARTJĘ KOMUNISTYCZNĄ. 


południu izba gmin przystąpiła do wno ogłoszony raport — wyrazil joga, w sprawie st'sunku Stanów | Według Lloyd Georgea, tajskutecz 


debaty mad podjęciem wiosunków madzicję, że nawiąz ule stosunków Zjednoczonych dô Sowietów, uwa niejszą propeg «dą 


dyplomatycznych z Sowietami. | 

Dysku ję zrgaił Henderson, któ- 
ry zarzucił konserwatystom w 0- 
strej formie, że ci prowadzą szko- 


dliwą dla Wielkiej Brytonji propa- dzałąe, Że mmo rzekómej ewolu-. ZAFRAŁ GŁOS LLOYD GEORGE | Wre zcie Lloyd George 
który w imieniu liberałów wygło'ił 


gandę aniy» vitka, Henderson, za 
zpzczył, że ohrew przeciwoym. po- 
riądmu, zę!crzenym przez partię 
kon erwatystów. 


We uległo w ciązu ostaf- 
nich miesiecy zmicnie, czego dewo 
dem jesi nodojsonie pzotokułu o 
arengan orzad wypizna empa 
sed. 
Iaterczującyrmi był wter w prze- 
j wówieniu Eendersóńa, gdy podkre 
|ślił on z ntechiem, że Komintern 
Jet identyczny z rządem & wisc- 
; kim I że webet tego dsf on Do- 
gałewskismu do zrozumienńis, łż za 
wszelką rranzgandę, skierowaną 
przeciwko Wielkiej Brytanii, bę-' 
dzie Henderson uważał Rosię so. | 
wiecką odrowiedzialną, w myśl 
odnierntgo pro'okułu o nrdn=gan 
dzie. Zrznoczywszy wreszc'e. że 
RZAD PRYTYJSKI POD WZGLE 


rrzemówienie wygłosił potel. Sła- | DEM GOSPODARCZYM STRACIŁ. 


wek, który między innemt podkre 
klł: „Rozgorączkowanie poszło har 
dzo daleko. Sądząc ż głoów, ja- 
kie dochodzą z dzisiejszych zebrań 
klubów apozycyjnych, jedni z po- 
słów idą na bardzo namiętne przy 
gotowania do rewolucji, Hini mig 
spoglądają co z tega wyniknie. W 
tej chwili pod wpływem nerwów 
przeważają nastroje wojownicze ale 
wiaśnie dlatego należałoby w tej 
chwili dać posłom czas da namy- 
słu, a ów czas będzie w różny spo- 
sób zużytkowany. Nie wiadomo ja 
ka będzie sytuacja po 30 dniach. 
Dalsze postępowanie p. Prezydenta 
będzie przypuszezalnie zależne od 
tej właśnie sytuacji, aka sie w cią 


BUŻO NA ZMV ANIU STOSUN- 
KÓW, 

ea ENNY" a AleGók ZL i i 
żu tych 30 Uni wytwotzý. W ka$-, 
ilym razie jedno jest pewne, że 
SYSTEM MAJOWY  ZLIKWIDO- | 
WANY NIE BĘDZIE", Nastęnnie 
ptezes Sławek zeznacza, że WAló- 
sek klubu o wyrażenie votum nłe- 
uffoścj mar*z. Daszyńskiemu wnie 
siony będzie na następnem (kiedy 
było pierwsze? — uwaga red.) po- 
siedzeniu sejmu. 

Pestępowanie marsz,  Daszyń- 
sklego jest tego rodzaju, że żād- 
nych względów w stosunku do nie- 
go niema 


| STAWOWISKO RZADU SOWIE- | 
TÓW | 


jest winśnie 


da Wielkiej Brytraji stosowne Ko- ża, że ze sirony Wielkiej Brytanji| zerwanie stosunków, gdyż 


rzyści materjalne. 
W imieniu op'eycji konserwsty 
stów zabrał głos Baldwin, stwier- 


cji rządu o%itckicgo w cagu 10 
Ist hasto rewolncji. wszcciświato- 
wej 

NIF ZOSTAŁO) ZasIFCHANE 
i passito nodal cktwainem. Bald- 
Mia meat ete przeciwko P zyti 
szeznipm, fokoby konserwztyści 


"Zyczyli solè pow:óu €aryzmu — 


sle qodktoślł, że stróńti="wo fero 
Patsiga "oświederówom. A'a wie 

s, by bs” mu cię 
na Ario DG 


"me pa UMO 


> 
nu: 


Za wia ddoakć 2 


RA „1 © i 
Toplan è pin 
AUR l AGU 


| niema powodu do zmiany obecne- 
go stosunku do Sowietów. 
Po Baldwinie 


POZBAWIA KRAJ KORZYŚCI 
GOSPODARCZYCH, 

a powiększa nędzę i ezrobocie 

podkre 

élif, że 


gor1ćą aptobaię polityki rządowej | NALEŻY WSZYSTKO UCZYNIĆ 


„w sensie nowiazrnła stosunków z 
Sowietami. 


Jako argument przytoczył 
Licyd George fekt, że rządy 
ma” stw europejskich 
UTRZYMUJĄ STOZUNKI Z SO- 


WIETAMI, 
nie c5zwiztac SĘ propo”andy' na- 
wat Nieńtwy, káre rosadoja tak 


šis? Witną 


Emene —— "1" aE 107 TRE TEF PYTANO 


Kływziz dh Surony 


ABY ROSJA Z POWROTEM WRĆ 
CIA DO NORMALNYCH STO- 
( "KÓW Z RESZTĄ EUROPY 
i aby wsta” da do lvi narodów, 2% 
bowiem dopóki to nie nastąpi, nie 
ma mowy o rozbrojeniu, gdyż w 0- 
becnych warunkach, niektóre pań- 
stwa, sasiadujące z Rosją, jak Pol: 
ska I Rumtmjo, nie moga tektycz 


„nie rrzaorowodzić rozbrojetia. 


(zu Rank Prish? pnmifp stane tdursromtowa? 


Zdecydowane, wyraźne odprę 
żenie, jakie daje się 4anważyć 
na światowych rynkach penięż 
nych od k Iku tygodni, znalazłu 
wyraz w obniżenin «topy Av- 
skontowej przez poszczególne 
banki państwowe. 

Początek temu ruchowi dał 
Rank Angielski, obniżajsc w 
dńułu 31 paźdzernika stopę nra 
centową z 6 i pół na 6 proč., ha 
stępnie Bank Węgierski (ż R ma 
7 i pół proc.) oraz Bank Gdań: 
ski (z 7 na 6 i pół proc.). 


BAT ist 1-204 


m ZY A R A NE NE TE t EA 


Rezygnacja ini, Wojewódzkiego 


Warsz, kór. „Głosu Por.* tel.: 
Odbyło się posiedzenie zarządu 
związku spółdzielni spożywczych 
„Społem, na którem zgłosił reży- 
gnację z prezydjum rady dotych- 
Uzasowy wiceprezes inż. Wojewódz 


‘ki z Łodzi. 


Depesze dnia  dz/siejsżego 
przyniosły wiadomości o obni 
‘eniu stopy dyskontowej Banku 
Holenderskiego do 5 pros oraz 


wiadomość o obniżeniu stopy 
dvskontowej do 5 prać. pryez 
Federal Reserve Bank w No- 
wym Yorku. 


Jak donosza z Londynu, fi- 
"ansjera tamtejsza przyjcła wla 
domość o obniżeniu stopy dy: 
skontowej Federal Réserve Ban 
ku z wielkiem zadowoleniem. ja 
ko oznakę „abf'tości pieniądza 
na rynku''. , 

Na rynku złota  nastapił 
zwrot bardzo korzystny dla 
Wielkiej Brytanji, gdyż żnaczne 
ilości tego kruszcu napływa ją 
obecnie do Londynu, 

* k 

Wśród sfer kierowniczych 

Banku Polskiego mówi się dość 
[290 o ewentualnej obniżce sto 


* 


nv dyskontowej z 9 na 8, wzelę. 


dnie 8 i pół proc., oraz stopy 
iambardowej z 10 na 9 proc. 

Sprawa obn'żki dyskonta bę- 
lzie omówiona į zańcwne zde- 
vdowana na posedzeniu rady 
Banku Polskiego, które odb 
dzie sie 14 b. m. 


e A 3:6 
„giy gmi 
ay giaa" 
LONDYN, 5 Xi (ATE) 
noszą z Nowego Yorku, że sku 
tek kracht na giełdzie Cit 
Bank był zmuszony zawie: 
wypłaty. Sytuacja na rynku pó 
nieżnym jest wciąż bardzo ci” 
ka. 
Miarodajre czynniki fin>v- 
we robią wielkie starania celer 


Do- 


zapoóbieżowa upadłości bank 
który jest powsżana instyin* 
finansowa i którego unad 
mógłby pociągnąć niezwył 


uiemne nastenstwa. 


é 


6. XI. 


— GŁOS PORANNY — 1929 


Nr. 27> 


Olbrzymi gabinet karzelków 


Twór p. Tardieu nie utrzyma sie długo i doprowadzi do nowych wyborów 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego”). 


Paryż, w listopadzie. 
Francuski kryzys rządowy, 
który przez dwanaście dni trzy 
mał w napięciu opinię publicz- 
ną nietylko Francji, znalaz! swe 
rozwiązanie w nocy z soboty na 


niedzielę. Tardieu, „mąż silnej 
reki“, dotrzymał słowa. Prży- 
rzekł ukonstytnowanie swego 


gabinetu na dzień Wszystkich 
Świętych. Biła akurat północ, 
gdy na czele groteskowej kawal 
katy eleganckich ant prywat- 
nych 1 połamanych taksówek 
zajechał do Pałacu Elizejskie- 
go, aby przedstawić prezydenio 
wi republiki swoich współpraco 
wników. 


Złośliwe języki twierdzą, Że 
pana  Doumergue'a _ obleciał 
strach f że było mu przykro, 


gdy ujrzał, jak defilada furko- 
cjcych wozów, zakłócających 
spokój jego pałacu, nie kończy 
sie wogóle, a w przedsionku licz 
ba ministrów i podsekretarzy 
stanu coraz bardziej robi wta 
żenie zgromadzenia ludu. Ža- 
miast iednego gabinetu, którego 
misja tworzenia została mu po- 
wierzona, powrócił on z 16 mi 
nistrami i 12 podskretarzami 
stanu, wystarczającym w zupeł- 
ności do zmoniowania dwuch 
gabinetów. 

Już dzisiaj wiadomo napew- 
vo. że prezydent republiki ne 
będzie się długo cieszył pozor- 
nym pokojem, wynikającym x 
zakończenia przewlekłego kły- 
zýsu, Jakkolwiek bowiem wiel- 
ka jest radość w obozie prawi- 
cy z powodu zestawienia nowe 
go gabinetu, to jednak nie mniej) 
szą jest troska o jego żywot- 


ność, ukryta między wierszami |= 


wszystkich komentarzy. Tar- 
dieu miał ambicję stworzenia 
„bardzo wielkiego gabinetu". 
Ale, pomijając Brianda. który 
potwierdza w oficjalnym komu 
nikacie, że jedynie ze względu 
na konieczność kontynuowania 
jego własnej polityki zagranicz- 
nej i ostateczne przyjęcie zatni- 
cjowanych w Hadze międzyna- 
rodowych rozstrzygnięć wstąpił 
do gabinetu, który mu z punktu 
widzenia polityki wewnętrznej 
nie bardzo odpowiada, — otóż 
pomijając Brianda, Tardieu da 
BEAC E 3 


Fa BOR ii aAA L L KŁY 


[emoi pukał do drzwi wielkich ` 
polityków. 

Należy coprawda zaptsać na 
dobro rachunku p. Tardieu, że 


lamentem, jako szef nowego 
rządu musiał stać się wkońcu 
piłką w rękach żywiołuwych 
sił, które chciał opanować, a 


! pogladzie 


są Hheralne, a w 


swem  socjalnem nastawieniu 
konserwatywne, powstał wkoń- 
cu nędzny gabinet bloku varo- 


nie pragnął on tej inflacji na ła przez które w gruncie rzeczy dowego, w którym, po raz pier 


wach rządowych. Została mu 
ona narzucona, narówm ze "e 
dem osobowym i politycznym 
kierunkiem nowego gabinetu, 
przez okoliczności zewnętrziie. 
Naogół wszystko rozwinęło się 
inaczej, niż zamierzał autor, 


jest w całości opanowany 


Swój program polityczny 
przewracał on w ciągu dwuch 
dni trzy razy do góry nogami. 
Z jego wielkiego gabinelu kon- 


centracyjnego, który miał być 


wszy od wielu lat, nawet klerv- 
kalna reakcja znalazła miejsce 
dla swych przedstawicieli. Za- 
miast wielkich przywódców po- 
litycznych, których chciął doko 
ła siebie zgromadzić, okazała 
się barwna zbieranina przeszła 


Ale ponieważ uparł się, aby za POMOstem między demwkracją qyych tuzinów parlamentarzy 


wszelką cenę stanąć przed par| 


Pierwszy rząd (od lewej): 
Cheron (finanse), Hubert (spra- 


wiedliwość), Tardieu (premjer i 
sprawy wewnętrzne), Briand 
(sprawy zagraniczne), Levgites 


(marynarka), Loucheur (praca). 


Nad niesamowitą 


LENINGRAD, 5, 11. (Tel. 
Umysły lekarzy petersburskich za- 
prząta obecnie niezmiernie 
wy wypadek zwyrodnienia fizycz- 
nego 6-miesięcznego dziecka, które 
urodziło się pewnej chiopce z gu- 
bern}: archarigielskiej. 

Dziecko to przyniosła matka do 
kliniki chirurgicznej szpitala im. 
d-ra Ranchpusa w Leningradzie i 
ZSEE 


NAJNOWSZE REWELACYJNE ARCYDZIEŁO 


MY ASS 
LMOWOMAWSĆ 
BETT) 


WKRÓZCE oska 


U. NU 
BIERNE NASF i RMANENCIE 


DZĄCĄ GWIAZDĄ 


> 21i 


zagadką 


wł.) zostawiła je tam na obserwacji. 


cieka- | jest zdrową 


"| miast pięciu, 


i siłami, które w swym św'ało- 


„stów trzeciego i czwartego rzę-! 


Soru AK iis 


po złożeniu oficjalnej wizyty u prezydenta Doumergue'a. 


'Środkowy rząd: Laurent-Eynac 


Mallarme (podze- 
kretarz),  Marraud (oświata), 
Hennessy (rolnictwo), Oher- 
kirch (podsekretarz), Barety 
(podsekretarz), Flandin (han- 
EE NP" TAER 


(lotnictwo), 


głowią się 
Okaz zadziwiającej  uiomności 
wewnętrznie dziew- 
czynką, której chie ręce, od iokci 
wdół, rozgałęziają się w kształcie 
konarów drzewa. 

Prawa stopa dziewczynki posia- 
da zaledwie 2 palce, lewa zaś 3, 
z których jeden rozwinięty jest 
również gałązkowato. 

Znamiennym objawem jest to, 
że rozgałężienia kończyn dziecka 
iozwifkja stę wrąz z niemi bar- 
dzo szybko. Wyrostki te sięgają o- 
becnie 8 centymetrów, a obserwo- 
wany przez lekarzy ich przyrost 
w ciągu tygodnia wykazał długość 
jednego ceutymetra. 

Dokładne badanie malego po- 
tworka wykazało, że stopy jego 
posiadają zaledwie po 2 kości, za- 
a  roentgenowskie 
prześwietlanie wykazało, że dziew- 
czynka nie ma zupełnie małej ko 
ści goleniowej w prawej nodze. 

Lekarze sowieccy głowią się nad 
tem zagadnieniem co wyrośnie z 
tego niesamowicie wyglądającego 
dziecka, gdyż jego rozwój fizyczny 
zaczyna przybierać tempo galopu- 
jące, 


del), Gallet (emerytury). Górny ' 


rząd: Robert (podsekretarz), 
Pernot (roboty publiczne), Ma- 
naut (podsekretarz), Deligue 
podsekretarz), Delmont (poedse- 
kretarz), Rolin (marynarka 


siny 


lekarze Leningradu 


Znamiennym jest fakt, że dziew- 
czynka Jest najzupe!niej zdrowa i 
psychika jej ujawnia wszelkie ce- 
chy normalnego osobnika rodu 
ludzkiego. Wszystkie zaś okazy 
rozwiniętych fizycznie nienormal- 
nie dzieci zdradzają również ł umy 
słowe ułomności. 

Do tej pory lekarzom nie udało 
się wysnuć odpowiednich wnio- 
sków, któreby mogły umotywować 
przyczynę tego dziwacznego obja- 
wu rcezgałęzień kończyn badanego 
dziecka, 


, 
du, 


z których większość po~ 
przedniego dnia była jeszcze 
niezadrukowaną kartą 


Francuski kryzys rządowy -zo 
stał prowizorycznie zlikwidowa 
ay, ale kryzys polityczny, który 
w dzisiejszych warunkach za- 
kończyć może jedynie apel da 
wyborców, trwa nadał, į nsepew 
no nie jest dziełem przypadku, 
że wiele się już mówi o kontecz 
ności rozwiazania parlamentu 


Fr. Roner. 


Poncet (podsekre 
tarz), Herand (podsekretarz) 
Maginot (wojna), Pietri (kolo 
nje), Champetier de Pibes (pod- 
sekretarz). 


handlowa), 


BE TES 1 AEORIAEN JI LTE BEA Z EA EZEC OAZA PEER KE EYOOOACZORA 


Poiwomy okaz dziecka-ta 


Wzrost kosztów 
utrzymania 


w Warszawie 

WARSZAWA, 5, 11. (PAT). Ko 
misją do badania zmian kosztów 
utrzymania na posiedzeniu w dniu 
5,11 r. b. ustaliła, że w miesiącu 
październiku w porównaniu z mie- 
siącem wrześniem koszty utrzyma- 
nią rodziny pracowniczej, złożone) 
z 4 osób, w Warszawie wzrosły € 
1,6 proc, 


Zgon befeurea 


PARYŻ, 5, 11. (PAT). Zmarł tu 
b. minister wojny Andre Lefevre. 


HORZSZYZĘ MECZE TT POSTY DE A ETER TOPY X OEM 


Rozstrzelany Habibullah 


zabrał do grobu tajemnicę skarbów afgańskich 


LONDYN, 5, 10. Poselstwo af- 
gańskie w Londynie otrzymało u- 
rzędową wiadomość o straceniu Ww 
ubiegłą sobotę Habibullaha, jego 
brata Hamidullaha 4 10 dostojni 
ków rządu Habibullaha. 


Habibullah wraz z innymi sKa- 
zańcami musiał odbyć drogę pie- 


tłamy ludzi, którzy skazańców po- 
witali gwizdami i wyciem. 
Habibullah przez cały czas kro- 
czył dumnie, a na miejscu kaźr 
nie pozwolił sobie, tak, jak i inn 
zawiązać oczu. O oznaczonej godzi- 
nie padła sałwa, kładąc kres ży: 
ciu wszystkich 12-tu. 
` Habibullah mimo gróźb i oblet 


chotą z Kabulu na lotnisko, gdzie | nie Nadir Chana do ostatniej chwi 


nastąpiło rozstrzelanie. 


Wzdłuż li nie zdradził miejsc, w których 


6-kilometrowej dragi ustawiły się | ukrył wielkie skarby, 


Wr. 273 


Nowości wydawnicze 


W, B, Maxwell, Strzeżony plo: 
mień, powieść; — Życie jest pię- 
kue, powieść, Inst, Wyd, „Re 
naissance“, Urok powieści Maswel 
la- polega w piorwszym rzędzie na 
gleboko pomyślanej fabule, której 
wątek wzięty jest zawsze z zawi- 
kłań żyća rzeczywistego. Niema 
tu sztucznego fantazjowana na te- 
mak: koatliktów erotycznych, ro- 
dzinnych, „społecznych, a- przecież 
wyobraźnia twórcza Maxwella po- 
siada polot niepospolity. Głębokie 
psychologiczne uzasadniene cha- 
rakterów i czynów występujących 
osób stawia te powieści wysoka 
ponad modnemi dziś w niewybred- 
nych sterach czytelników, sensa- 
cyjnemi powieściami obyczajowe- 
mi, a mimo ta powieści Maxwella 
są przez sam charakter opisywa- 
nych wydarzeń nawskroś fascy- 
nującemi i niewątpliwie zdolne są 
zaspokoić powszechny dzisiaj głód 
„Sensacji“, dając czytelnikowi za- 
razem prawdziwie zdrowy pokarm 
artystyczny. „Strzeżony płomień, 
i „żywe jest piękne“ stanowią ea- 
lość powieściową, poruszającą tru- 
dny problem małżeństwa między 
młodą kobietą a starszym od niej 
znacznie, sławnym i czezonym męż 
czyzną, Że miłość okazuje sę sil- 
niejszą od wszelkich invych uczuć, 
— nie jest te odkrycie Maxwella, 
ale talent, z jakim prowadzi akcję 
swej powieści dò tego rozwiązania, 
znamionuje pisarza dużej miary, 
który może liczyć w Polsce na po- 
wodzenie. (m.) 


Dr. mad. 
Z. DATYNE R 
Ehoroby una, i, płókcza 1 dróg 


Piramowicza Nr. 2 Telef. 184-95 
Gods, przyjęć od 9— 10 i od 6 — 8. 


ANDRZEJ BIRABEAU 
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„Nie dajcie nam zginąć!“ 


Manifestacja koni, psów i kotów 


W szarzyźnie jesiennej atmosfe- 
ry jakąś otuchą napawał piękny 
poranek, Jasny lazur n'eba I słoń- 
ca złociste płomyki wpłynęły też 


młodzież, mniej więcej w wieku Od 
lat pięciu do piętnastu (wliczając 
licznie reprezentowaną płeć piękną, 
o której wieku „się mie mémi"). 


na uświetnienie przedpołudn'owef | Niejedną partja polityczna pori- 


imprezy, tak wspaniałej t zarazem 
niezwykłej, że _ bezwarunkowo 
przejść pow'nna,. do historji, Od- 
była się we Lwowie demonstracja, 
jakiej Polska jeszcze nie widziała. 


Przyzwyczailiśmy się już do de- 
monstracji różnych stronn'ctw I 
partii mniej lub więcej politycz- 
nych, zbiórek nlicznych, pochodu 
miast ł nauki chodzenła, ale takiej 
demonstracji, jakiej był widownią 
Lwów — nie byliśmy jeszcze 
śwładkami. A przyznać trzeba na 
wstępie, że była to jedna z najpo- 
ważniejszych demonstracji, bez in- 
cydentów i policji, bez prowody- 
rów i demagogicznych przemó- 
wień,,, 


Nie tedy dziwnego, że już we 
wczesnych godzinach porannych ra 
je spacerowiczów zaległy ulice 
miasta, któremi przejść miał o go- 
godzinie 12-ej ów niezwykły koro- 
wód. Niejeden nie wiedział kto wła 
ściwie demonstruje, ale już dla za- 
sady (i solidarnnści ludzkiej) przy- 
stanął w naprężonem oczekiwaniu. 
Gęsty i gwarny szpaler ludzki 
zajął Chodniki : jezdnie, Ruch ko- 
łowy wstrzymano. Zauważyć się 
dało dość dziwne zróżniczkowanie 
widowni, Wśród starych wetera- 
nów - polityków, wytrawnych wy- 
gów, co to już z niejednego 
źródła mądrości czerpali, — wpa- 
data w oko licznie zgromadzona 


Mae mieszkanko ma piatom piętrze 


— Kocham panią. — 

— Pmeypuśćmy, że tak jest. | 
Ale co z tego? — Bezwątpienita 
zaproponuje mi pan teraz fili- 
żankę herbaty w swej kawaler- 
ce. Pfe! To nie dla mnie. Rzeczy 
wiście trochę z panem flirtowa 
łam, ale chodziło tylko o die 
spędzenie czasu. Należę miano- 
wicie do tej kategorji przyzwoi- 
tych kobiet, które coprawda 
wstydzą się, że takie są, ale 
nie mogą być inne. Pan się nad 


tem nie zastanawiał j posunę- | pr 


liśmy się, aż do obowiązkowej 
filiżanki herbaty. I teraz niech 
pan powie mi szczerze: czy 
móże pan sobie mnie wvobra- 
zić w swojej kawalerce? 

— Nie, łaskawa pani, przy 
najlepszych chęciach nie mogę 
sobie wyobrazić pani w mej ka 
walerce. Powtarzam, że pania 
kocham. Widzę pamą w prze- 
ślicznem, małem mieszkanku, 
które zostało specjalnie dla pa- 
ni wynajęte i urządzone. Nasze 
mieszkanie, światynia naszej mi 
tości! Mieszkanie kawalerskie? 
Pfe! Pogardzam też pokoikiem 
w hotełul Na to za bardzo ko- 
cham panią į cenię. Pragnę i 
mógłbym z panią spędzić całe 
moje życie. Niestety, jest pani 
zamężna. Cóż więcej mogę U: 


czynić, jak ofiarować pani ma- | 


łe schronienie. Ale przysięgam, 
że do tego mieszkania przed pa 
nią nie wejdzie żadna inna ko- 


bieta, że będzie ono przeznaczo | 


ne "wyłącznie dla pani... O ile 
pani powie „Tak!“, znajdę mie- 
szkanie, urządzę je i wprowadzę 
do niego panią! 

— Pan jest doprawdy czaru- 


| jacy! Czy zna pan przypadko- 


wa takie gniazdka? 


zdrościłaby frekwencji... 
Punktuałnie o godzinie 12-tej na- 
stąpiło w masie ludzkiej ożywienie 
t raz po raz padały okrzyki: „już 
idą, już idą!“ Faktycznie pochód 
też ruszył, W zwartym ordynku, 
krokiem miarowym i statecznym, 
w pełni skupienia i powagi — kro- 
czyli demonstranci. Nieprzejrzany 
rząd czwórek poprzedzali trzej trę 
bacze, zwiastując zbliżanie się po- 
chodu. Za nimi postępowały kolej- 
no cechy ze sztandarami i tablica- 
mi, na których wielkim drukiem 
o |- zane > | 


widniały postulaty tego zbiorowe- 
go ełała, Na głównym transparen- 
cie demonstranci umieścili napis 
wołający o najeżne i słuszie pra- 
wa, zagwarantowane rcuporządze- 
niem Prezydenta Rzeczypospolitej 
r dnia 12-go marca 1928, rozporzą- 
dzeniem  najliberalniejszem  zresz- 
tą na świecie, Potem następowały 
inne transparenty z krzyczącymi 


tytułami: „Nie dajcie nam  zgi- 
nać!“ 1 t. p. 
Ulicami przeszedł ten demon- 


siracyjny pochód w największej 
ciszy i skupieniu. Ant jeden okrzyk 
ani najmniejszy pomruk niezado- 
wolenia nie wniósł dysonansu do 
tej poważnej atmosfery, w jakiej 
się demonstracja odbywała. Szli 


Dwa pieski 


maltańskie 


podarowane przez włoskiego następcę tronu jego narzeczonej, księż- 
niezoe belgijskiej Marji Józetie. 


| EK 


W biurze mieszkaniowem, do! 
którego udał się Maks, nie da- 
no mu ani jednego adresu. 


dom był czysty, widok z okien 
niebardzo brzydki: musi być też, 
winda. Lubię mieszkać wysoko. | 


— Nic nie mamy, proszę pa- Na piątej piętrze jest weśoło, 


na. Ludność Paryża ostatnio 
wzrosła wdwójnasób. O miesz: 


jasno i dużo powietrza. Wystar- 
czy mieszkanko, składające się 


więc starzy obok młodych, wielcy 
i mali, płeć obok płci. Bez różnicy 
przynależności partyjnej 1 pocho 
dzenia, bez względu na Kya 
we waśnie i tarcia, 


Dwie godziny prawie trwała de 
monstracja. Widzieliśmy obok oü- 
świętnie przystrojonych bogaczy, 
o wesołych minach i okrągłych 
brzuszkach —  mizernych i smut- 
nych bojowców, żałośnie patrzą. 
cych na świat. Wszystkie kasty, 
wszystkie staty — demonstrowały 
o swe prawa, i 


Bez  okolicznościowych przemó- 
wień demonstracja się zakończyła 
nie śpiewano także żadnych pieśni, 
a to dla podkreślenia klasowej so- 
lidarności. 


Przez cały czas demonstracja 
młała przebieg bardzo spokojny, 
nigdzie też nie zanotowano naj- 
mniejszego zakłócenia porządku, 


Mamy wrażenie, że cel tej de- 
monstracji został w pełni osiągnię- 
ty, a całe społeczeństwo } władze 
Inaczej, niż dotychczas traktowaf 
będą stan, o którego prawo mani. 
festowano. Zasługuje on na to w 
imię sprawiedliwości i przykazań 
boskich | ludzk'ch, 


à t + 


Tak odbyła się impreza zalnicjo- 
wana przez — towarzystwo ochro- 
ny zwierząt, 


Manifestacja koni, psów i miłyci 
kócłaków — wypadła Imponująco 
Może wprost posłużyć za przy. 
kład... S, 


| šliwa! Muszę pana za to ucgło- 
wać! 
Pani Dille objęła go i serdecz 
nie pocałowała w policzek. 
| — W policzek, to za malo, 
| — O nie! A kiedy obejrzymy 


kania jest bardzo trudno. Pan, z trzech pokoików í miłei ku-| mieszkanie? Jutro, dobrze? 


będzie musiał chyba sam udać | 


— Nie, ale znajdę jedno dla się na poszukiwania. I sądzę, 


pani. Niech pani. się o to nie 
troszczy. Za jmę się tem sam, po 
nieważ wiem, że.... 

Pani Dille nagle 


roześmiała | 


ŻE, o ile uda się panu coś zna- 
leźć, będzie to kosztowało pa- 
na wiele trudów... 

A więc jednak trudy. 


Maks | 


chenki. Chciałabym, aby miało 
balkonik, ale to nie jest ko- 
mieczne. Gdyby pan coś podob- 
nego zalazł, byłby. pan anio- 
łem! 

Lecz właśnie czegoś takiego)! 


się į zwróciła sie do Maksa Cor zaczął się kręcić po ulicach. Ni- Maks nie mógł znaleźć. Szuksł 


te: 

— Jestem doprawdy 
wa, jak” Pa się z tego zadania 
wywiąże,,. 

— Czy ‘te słowa 
rzyrzeczenie? 

— To.. to jest... Jednem sło 
wem, gdv pan znajdzie miesz- 
kanie, niech pan mnie zawiado, 
mi. 

Odpowiedź była bardzo obie- 
cująca, a uśmieszek, który 
jej towarzyszył, obiecywał jesz- 
cze więcej. A więc, jeszcze jed- 
no zwycięstwo i to bardzo ła- 
twe... A przecież pani Dile, 
która dopiero przed rokiem po- 
ślubiła czarującego mężczyznę, 
nie robiła wrażenią łatwej zdo- | 
bvczy. No tak, kobiety są słabe. 
Wszystkie one są jednakowe! 
Maks był zupełnie rozczarowa- 
ny. Przygotował sobie sprytny 
plan działania, w którym za- 
mierzał zastosować cały swój 
kunszt uwodzicielski, a tymcza- 
sem okazało się, że wystarczy 
wynajęcie odpowieaniego miesz 
kania. Maks znajdował się w 
łożeniu człowieka, który wziął 
olbrzymi rozpęd w celu prze- 
Skoczenia strumyka szerokości 
dłoni. Pani Dille wydawała mu 
się teraz mniej pożądaną. Za 
łatwe zwycięstwo, za łatwe!... | 

Ale już następnego dnia na 
drodze pojawiła się przeszkoda. | 


oznaczają 


na piątem piętrze, 


| gdzie, ani jednej kartki, Wresz-/ 
cieka- cje zdecydował się na wejście wał bardzo wcześnie i przez ca 


do jakiegoś domu. Zapukał do 
loży portjera, ozdobiwszy przed 
tem twarz w jeden ze swych naj 
uprzejmiejszych uśmiechów. Da | 
remny uśmiech, daremna u- 
przejmość. 

W ten sposób przeszukał ca- 


la swoją dzielnicę, każdy pla- 


cyk, uliczkę i zaułek, Wszystko l 
napróżno. Wówczas postanowił 
rozszerzyć pole działania. Oka- | 
zało się, że zdobycie pani Dille 
nie było tak łatwe, jak mu się 
to początkowo wydawało. Co- 
prawda przeszkody te nie wy- 


jednak nadal z caiych sił. Wsta 


ły dzień kręcił się po łożach por 
tjerów, starając się błękitnymi 
papierkami uwieść zblazowa- 
nych rządców domów. Wieczo- 
rem wracał zinordowany 
domu j jeszcze przed kolacją za- 
sypiał w fotelu. Odrzucał kate- 
gorycznie wszełkie zaproszenia. 
Cóż miał począć? Nie miał prze- 
cież czasu i był stale zmęczony. 
Ach, gdyby tylko pani Dille 
chciała wreszcie pojąć stan rze- 
czy! Gdyby wiedziała, jak bar- 
dzo jej teraz pożąda! 


Pewnego dnia rzekł do niej, 
| 


pływały z jej cnotliwości: była ostrożnie: 


ona bowiem tak samo niecier- 
pliwa, jak Maks. Gdy się spoty- 
kali, ona zawsze rozpoczynała 
mówić o mieszkaniu. 

— (zy pan już coś znalazł? | 

— Mój Boże... wszystko, co 
znajduję jest, nieodpowiednie. 
Nie mogę pani przecież umie-! 


— Droga przyjaciółko, nie- 
ma pani pojęcia, jak trudno jest 
coś znaleźć! Gdyby pani była 
dobra, przyszłaby pani tymcza 
sem do mnie... naturalnie szu- 
| kałbym dalej czegoś odpoawięd- 
niego... 

Ale pani Dille nie chciała na- 


do 


| = Ale ono jeszcze nie jest u- 
rządzone. 

— To nic nie szkodzi. A więc 
jutro ò czwartej. Proszę o adres 
| Spotkamy się tam przed drzwia- 
mi, — 

Go za miła niecierpliwość!:.. 
Maks ze swej strony równie 
nie mógł się doczekać następne 
go dnia. O trzeciej kręcił się już 
przed domem, w którym znajde 
walo się miłosne aniazdeczko, 
i co chwilę patrzył w górę na 
okna mieszkanka, którego tak 
długo szukał. Pani Dills okaza: 
ła się równie niecierpliwa: jes: 
cze na zegarze nie wybiła czwa? 
ta, gdy ukazała się z za węgłć 
Lecz co to iest? Nie jest sama 
Towarzyszy jej jakiś mężczyz: 
na: jej mąż! 

Podchodzą. Mąż wyciąga rę. 
kę do Maksa i mówi: 

— Ach, mój drog! przyjacielu 
jestem panu serdecznie wdziecz 
ny. Żona moja mówiła mi. że 
pan był tak łaskaw i wyszukał 
nam mieszkanie, A my staram 
się już a mieszkanie ad sześciu 
miesięcy, lecz niestety, napróż- 
no. Próbowaliśmy wszystkiego 
dawaliśmy ogłoszenia, Znam 


ścić w banalnych lub brzydkich wet słyszeć o kawalerce. Upie- wszystkie biura m/eszkaniowe 


ramach, 
— Może pan jest zą bardzo 
wymagający. Jestem przekona- 


| rała się przy małem mieszkanku 
na piątem piętrze. 


pośredników! Wszystko napró” 


|no. Byliśmy wprost zrozpacze- 


Pewnego dnia Maks rzucił jej, ni. Pan był jednak zręczniejszym 


na, że pan za wielką wagę przy- z tryumfem: 


kłada do tego, aby mieszkanie: 
znajdowało się na odludnej ul- | 
cy, lub aby miało dwa wejścia 
etc... a to jest całkiem zbytecz 


— Znalazłem! 


— Małe mieszkanko na piq- 


tem piętrze? 
— Tak! Śliczne! Widok na 


ne, Wystarczy małe mieszkanko ogród! Winda! 


aby tylko | 


„— Doprawdy! Jestem szczę* 


jod nas į znalazł pan pia odp 
wlednie mieszkanie. Najému 
szy nasz sen został spełniony! 

czy nie może mi pan pow = 
dzieć, czy w tem mieszkan) u 
jeśt centralne ogrzewanie? 


(Tłom. Dw. 
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Wiadomości (ti. icżą(e 


Wzrost | kosztów 
uirzymania ' 


o 0,05 proc. 


W dniu wczorujszym odbyłó się 
pod przewodnictwem naczelnika. 
wojewódzkego wydziałh zdrowia 
dr. Skalskiego posiedzenie komisji 
do ustalenia zmian kosztów utrzy 
mania w Lodzi, 

Po rozpatrzeniu materjału sta- 
tystycznego przedstaw onega przez 
magistrat m. Łodzi , stwierdzono, 
że koszty utrzymania w Łodzi w 
miestącu październiku w porówna- 
niu z kosztami utrzymania w m'e- 
siącn wrześniu wzrosły o 0.06 proc, 
Na wzrost kosztów utrzymania 
wpłynęło podrożenie cen jaj, miesz 
kanig i kretonu. 


Dełenacja 
P. Zw. Myśli. Wolnej 


na pogrzeb 
B. de Courtenay'a 


Zarząd Polskiego Związku Myśli 
Wolnej — Koło w Łodzi — wysy- 
ła delegację na pogrzeb Bandoui- 

ya de Courtenay'a, b. prezesa za- 
rządu głównego Polskiego Zwiaz- 
ku Myśli Wolnej. 

Delegacja składa się z prezesa 
koła w Łodzi p. d-ra Mierzyńskie- 
wo, d-ra Leyberga i p. Mayzlowej. 


Nocne dyżury apiek 


Dziś, w noty dyżurują następu- 
jące apteki: M. Epsteina  (Piotr- 
kowska 225), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), M. Rosenblunia 
(Cegielniana 12); Suke. Gorfeina 
(Wschodnia 56), J. Koprowskiege 
(Nowomiejska 15), 


Spis pohorowych 
rocznika 1909 


Dziś, w środę. dnia 6 b, m. po- 
winni się zgłosić do spisu poboro- 
wych w lokalu biura wojskowo-po- 
licyjnego (Piotrkowska 212) w go 
dzinach od 8.15 do 15-ej (3-ej po 
połudnn) meżczyżni urodzeni w ro 
ku 1909, zamieszkali ra terenie 
VIII komisąrjatu policyjnego, któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się od 
ter: A. B. ©, D. E. F, G; 


Kiepura w radjo 


Radjowa transmisja koncertu 
Kiepury! Wieść ta obudziła szalo- 
ny entuzjazm nietylko wśród wszy- 
stktch polskich abonentów radja, 
lecz i w najszerszych kołach poza- 
radjowych. Jak należało się spo- 
dziewać, dziesiątki tysięcy wielbi- 
cieli j wielbicielek przesławnego 
śpiewaka oblegują magazyny rta- 
ajotechniczne, nabywając aparaty 
wszelkich systemów i przyśpiesza- 
ja instalacje radjowe na dzień 12 
ustopada. 

Z uznan'em podnieść należy ini- 
tjatywę Polskiego Radja, która, 
uprzystępniając setkom tysięcy 
ewych abonentów rozkoszowanie 
się śpiewem naszego tenora o świa- 


towej sławie, popularyzuje w ten | ZZ *** 


sposób radjo wśród 
sfer naszego kraju, 


UWAGA |! 


najszerszych 
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FRYZJERZY i KUPCY! 
Wody kolońskie 


po cenach fabrycznych 
poleca SKŁĄD APTECZNY 


3. CHANACHOWICZA, 
POMORSKA 23. 


Głowy twów, panter i wilków z kręuzu, zdobiące wiązadła. U dołu 
płyty kamienne, któremi galera była wyłożona. 
(A ES: 
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nr. ZTS 


25-ia rocznica 


Łódź obchodzić bedzie w micdzielę MYOCZYSEE)| 0a owak am bawi w'Łódzi ko 
święio pierwsześo czym zazrojmeśo o Niepoń- 
ieżśłość i Demokrację 


Łódzką organizacja P, P.S. u- Uroczysteści te rozpoczną się wie 
rządza obecnie uroczyste obchody | cami w niedziele, dnia 10-go Fsto- 
z okazji 25-tej rocznicy, pierwszej | pada o godzinie 10-ej rano w sali 
waiki z najazdem rosyjskim © nie-| kna oświatowego (Rokicińska 1), 
podległość Polski i sprawę robotnij w sali kina „Mewa“ (Rzgowska 94) 
czą, zapoczątkowanej czynem zbroj| w sali kina „Zachęta“ (Zgierska 
nym na Plaeu Grzykowskim w | 26), w sali związku pracowników in 
Warszawie, stytucji użyteczności publicznej 


TERONETZ EER 


Protest przemyslu naftowego 


przeciwka importowi nafty sowieckiej 


W tych dniach przedstawiciele | które z reguły nadsyłane są dla za 
przemysłu naftowega złożyli panu | tarcia „śladów pschcdzenia, drogą 
ministrowi przemysłu i handlu me-, okólną wia Hamburg, 

morjał, uzasadniający konieczność |- 


wydania 


Benzyna i nafta sowiecka przy 
odpewiednich zarządzeń | swej propagandewej taniości, stwa- 
przeciwko  importowi 


z Rosji sowieckiej, 


produktów |rzają Gczywiście groźną konkuren- 
które Sowiety | cję wytwórczości rafinerji polskich 
wysyłają do Polski w dużych ijlo-| Pan minister obiecał przemy- 
ściach, W ostatnich miesiącach na- | slowcom rozważyć ich żądania w 
deszło znowu kilka transportów, | trybie przyśpies sZONYM, 

UEETELWY > FERIA 


Szczątki galery Kaliguli 
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PIOTAKOWSKA 108 
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Dziś 1 dni następnych! 


„OLGA sżezwcaki w: Ak ża 


(Podleśna 6), oraz w ogrodzie 
przy dzielnicy Koziny (Letnia 1). 
Na wiecach tych wystąpią z prze- 
mówieniami pos. B. Ziemięcki, rad- 
na Grodzicka, poseł St. Kowalski, 
Kastaniak, ławnik p. Purtal, rad- 
ty Poikański, sen. Danielewicz, w: 
ceprezydent Rapalski i prezes inż. 
Jan Hoicgreber. 


"Treścią przemówienia bedzie 
wspomnienie pierwszego czynu 
zbrojnego, walka œo niepodległość 
Polski i demokrację w czasie oku- 
pacji rosyjskiej i niemieckiej, oraz 
walka demokracji w Niepodległej 
Folsce, 


Pa skończeniu przemówień o go 
dzinie 11,30 wyruszą z wieców po- 
chody z wieńeami, które nieść bę- 
da b. więźniowie polityczni, hojow- 
nicy z 1905 r. Pochody skerują się 
w stronę Polesia Konstantynow- 
skiego, gdzie pod pomnikiem pole- 
giych uroczystość zakończy się 
przemówieniem posła Ziemięckie- 
go. 


Stołeczni urhaniści 


badają plan regulacji 
m. Łodzi 


misja urbanistów polskich z War 
szawy, która przybyła do nasze- 
go miasta celem rozpatrzenia pro- 
jektu plam regulacyjnego m. Ło- 
dzi opracowanego przez prof. Mi- 
chalskiego. 

Kom'sja urbanistów obrađuje w 
Lodz pod przewodnictwem b. pre- 
zydenta Warszawy inž, Drzewiec- 
kiego. 

Prace jej potrwają jeszcze dzień 
lub dwa. poczem komisja wyda 
swą opinję o projekcie planu reg» 
lacyjnego Łodzi. 


Dzisiejszy odczyt 
Kadena -Bandrowskiego 

Dyś w środę odbędzie się w sali 
filharmonji zapowiedziany odczyt 
Juljuszą Kaden-Bandrowskiego na 
wielce aktualny temat „Walka e 
Lowa kobietę*. Odtzyt ten jak by 
łe do przewidzenia cieszyć sę bę 
Gzie w Łodzi olbrzymiem powodze 
niem. tak jak we wszystkich im 
nych miastach. W Warszawóe zii- 
komity prelegent odczyt powyższy 
mnuszany byt trzy razy powiarzać 
Początek o godz. 8,30- wiiecz. 


3 d) s 


Pielęgnowanie zebów 


jest elementarnym nakazem hygjeny 


Związany z kongresem dentysty 
cznym w Rzymie wspaniały dar mi 
ljona dełarów, iarowanych Mu- 
ssoliniemu przez przemysłowca a- 
merykańskiego, Eastmana, na ufun 
dowanie we Włoszech wielkiego 
instytutu stematologicznego( lecze- 
ne chorób jamy ustniej) oraz zape- 
biegania chorobom i psuciu się zę- 
bów u dzieci i dorosłych, zwrócił 
ponownie baczną uwagę  tygjeni- 
stów na niezmiernie ważną tę dzie- 
dzinę zdrowia społecznego. 

Walka z próchnicą zębów, upa- 
śledzającą trawienie i tembardziej 
szkodliwą dla zdrawie dotkniętej 
nia jednostki, w im wcześniejszym 
występuje wieku, była zawsze za- 
daniem pojmujących szerzej swoją 
rolę lekarzy - dentystów. Kongre- 
sy dentystyczne i stomatologiczne 
mają na celu zobrazowanie do- 
konsnych w krajach kulturalnych 
postępów w tej dziedzinie i opra- 
cowanie dalszej w tym kierunku 
linji postępowania, Na tem 'polega 
rzetelna ich działalność i owocność. 
Obecny kongres rzymski będzie 
mógł sobie przyp'sać zasługę po- 
ważnego posunięcia Sprawy na- 
przód. 
Profesor Corradi, zajmułący kate- 
drę stomatciegji w uniwersytącie 
parmeńskim, w szczegółowym refe 
racie zdał sprawę z dotychczaso- 
wego przebiegu i chsenego stanu 
„waiki z próchnicą zębów“, przed- 
stawiająe zarazem w szeregu ta- 
blic graficznych zasadnicze szkody, 
jakie choraka ta powoduje nietylko 
ze stanowiska zdnawia jednostki, 
ale także hygjeny i gospodarki so- 
cjalnej. Profesor Corradi w ken- 
kluzji swojego odczytu nie zawa- 
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hał się postawić szkodliwości ză 
niedbywanła racjonalnej walki z 
próchnicą zębów narówni z szkodł) 
wością, spowodowaną  zaniedba: 
niem wytężonej wałki z alkohol- 
zmem. 

W sprawie najbardziej interesu: 
jącej ogół i lekarzy — w. spraw 
środków zapobiegawczych peloży 
protesor najmocniejszy nacisk na 
umrzymonie w bezwzględniej czysta 
śri jamy ustnej, przyczem wskazał 
na przykiad Stanów  Ziednocza- 
nych, gdzie — wobec wielkiego roz 
powszechuiecia próchnicy zebów — 
wprewadzana zastała obzenie w 
szkolach , zaczynając od elemen: 
tarnych, propaganda na rzecz od- 
powietńiczo utrzymywania w CZy- 
stości jamy ustnej. Rozdawane Są 
da*me szczoteczki do zgków * stod 
ki dzzyniekujące i zozw.izowan” 
s.ałe wizyty lekarzy - dentystów 
baazjących co pewien czi; zęby 
dzieci oraz sanitarjuszek, dop'lne 
wujących płukania ust przez dział 
wę szkoiną pe ksżdem jedzeniu ł 
kierujących ją, w razie zauważo- 
nych nieprawidłowości, do specja- 
lsty. Do zadań prolilaktyki w tej 
dziedzinie należy również dbałość 
a dosiarczenie dzieciom pokarmów 
statych, obfitujących w witaminy, 
Co zresztą dotyczy nietylko dzieci, 
ale i kobiet w okresie ciąży, Na 
podstawie przedstawionych przez 
siebie danych, opracowai Corradi 
nader szczegółowe „Projekt profi- 
laktyk* społecznej w walce z pró- 
chnicą*, obejmujący szereg zabic- 
gów, usystematyzowanych w zależ 
ności od wieku dziecka, zatem pro- 
fijaktyki przedurodzeniowej (opie 
ka nad ciężarną i odpowiednie fe' 
żywienie), profilaktyką okresu niec- 
mowlęctwa, dentystyczna opiek* 
szkolna i pozaszkołna, (na kolc 
njach letnich, w kolegjach, siers 
cińeach itp.) propaganda hygjer 
zębów pośród rodzin robotniczyc 
po wsiach i w osiedlach prolet” 
rjackich, Oczywiście głównym ro: 
sadnik'em celowo prowadzonej ws! 
ki tez w Europie będzie ufundowa- 
ny dzięki amerykańskiemu darovi 
instytut w Rzymie, za którym p'i 
dą niewątpliwie odpowiednie orra 


52 nizacje w Innych państwachy 
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Nowozorganizowana banda zaopatrzyła sie w broń i amunicje 
Ze sklepu „Spółka Łowiecka“, Piotrkowska 114 skradziono 


16 rewolwerów i większą ilość kul 


i szafach zostały wyłama- | która zawyła się w kentuarze. | 


5. XI. — GŁOS PORANNY — 1929 


1 brauning „Bayard“ kalibru 


Nocy wczoraiszej dokonano w | Tu pewien drobny szczegó! kach i 


Łodzi w samem sereu ulicy wskazuje wyraźnie na to, że ce, ne, zawartość jch zaś rozrzucae | [EN WYSTRZAŁ SPŁOSZYŁ |7.65 luksusowy pozłacany, 
Piotrkowskiej niebywale zu- lem włamania był tylko i iwy- na na pedłodze. ł WŁAMYWACZY, | $ rewolwerów bębenkowych 


chwałego włamania, które zele łącznie rabunek broni. Szezegó W kantorze złoczyńcy nie nie którzy widoeznie, bojac się. hy | różnych firm i kalibrów, 
ktryzowałb policję calego woje łem tym, dowodzącym tego nie znaleźli godnego uwagi, gotów- | nie zostali nakryci. uciekli w po | Ponadto włamywacze 


wództwa łódzkiego. (zbicie, jest fakt, że złoczy ńey ki nie było, weksle zaś zostawili płochu, zostawiając znaczną kp PRZESZŁO 50 PU- 
Szczegóły tego bezezelnego iadowali broń zaraz po wyjmo na miejsen. DEŁEK AMUNICJI, 


| część łupu na stole. | ; 
wlamania przedstawiają się na- waniu jej z szafek. ' W PEWNEJ CHWILI ROZ- Pierwszy kradzież zauważył 9raz przybory łowieckie. War- 


stępująco: | Włamywaczy musiało być 
Między godziną 12 ań 
dostało się kilku włamywaczy | ność, że podczas kiedy 


w niewiadomy spesób de PO-, CZĘŚĆ ICH ZABIEKAŁA I ŁA- weru nacisnał 
| 


dwórza domu nr. 114 przy wi- | DOWAŁA REWOLWERY, 
ey Piotrkowskiej. p plądrowali 
W domu tym mieści się na, kantor „Spółki Łowieckiej”. 
parierze ed frontu 
SKŁAD BRONI POD FIRMA | 
SPÓŁKA ŁOWIEGKA*, | 
którego warsztaty wychodza, 
na podwórze, 
. Qtóż włamywacze, którzy naj| 
prawdopodobniej ukryli 
gdzieś w obręhie domu przed t 
zamknięciem bramy; po godzi- ZE 
nie 12 wyszli z ukrycia i m + 
stąpiii do „robety*. 


się 


I 
| 


bezkarnie 


LEGŁ SIĘ WYSTRZAŁ. 


kierownik „Spółki Łowieckiej 


| waczy podezas ladowania rewol, tworzył sklep o 8 rano. 


Pierwszym —eiapem = 
było 

WYŁAMANIE: BARDZO SIL- 

NEJ KRATY 

w oknach warształu „Npółki 
Łowieckiej*. 

Robota szła opornie, pnnie- e 

à W 1 ) j ñ- 

waż, krata była meena,’ to też dniwswezorajszým Zduń | 


( . A +,, ska Woła była terenem 
włamywacze widząc, że o wyła : 


manju jej niema mowy, zado- 
wolili się rozszerzeniem jednego 
z otworów, przez który po wy- 
cięciu szyby dośtali się do war. 
aztatu reperacyjnego. 

Niedługo tu popasali, 
powiem ich włamania byt 
widać sam 

SKŁAD, BOGATO ZAOPA- 


wpływem zdenerwowania, 
Miejscowy kupiec Michał 


nem ze swym byłym wspólni- 
kiem Janem Korytnickim, 
którego 
naicżała mu się pokaźna suma. 
z RA Korytnieki, który po wystąpie 
TRZONY W BRON T AMUNT | ize spółki znajdował się w f4- 
CJE. talnem położeniu materialnen 
Warsztat reperacyjny oddzie- zwodził Woźniaka z dnia ma 
lony był od składu silnemi dzień, obiecując mu zapłacić 
drzwiami dębowemi, zamknię- dług w najbliższym czasie. 
temi na amerykański zamek, W dniu wezórajszym Koryt- 
Ter stawiał silny opór zło- | wieki przyszedł do Woźniaka, 
rż yheom, wobec: ezego neiekli oznajmiając mu, iż musi znów 
się oni do innego Środka, a mia zoymin płatności odłożyć, ponie 
nowicie dostali się do składu y aż nie posiada jeszeze gotów- 
wybijając szybę i wyrywając | ki. 
went. okienka, któremi drzwi | owzzzziwwanawwi* o kiA 


od góry były zakorezone. Zebrania kanira:ne 


Po dostaniu się da magazyuw, A ? 
rozpoczęli swą gospudarkę. | rezerwistów z , Łodzi 
i pow. łódzkiego 


Przedewszystkiem  opróżniii | 

wszystkie półki į szuflady z bro) Jutró, od godz. 9-ej obowiązani 

nią krótką, oraz paczki z nabo- |54 zgłosić się na zebrania kontrolne 

fami. w PKU. Łódź - Miasto I, przy ul. 
W ten sposób Nowo - Targowej 18, szeregowi 


] REC H WPADŁO 31 RẸ 77TWY i pospolitego ruszenia z 
BOA EJ RZA bronią i bez broni (kat. A. C, D 


celem | 
jak 


ei M ORAZ RURU rzględnie A, © jeden, 3 dwa). u- 
SALNA M sę AMUNIGIE | rodzeni w roku 1902, zamieszkali 


ha tereme 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komi- 
|sarjatów, których nazwiska. rozpo- 


8 | czynają się na litery: A, B. 
iFa H || W lokalu PRU. Łódź - Miasto TI 
TA A= SIA AIMAŚ przy ul. Nowo ,- Cegielnianej 51, 
FODŹ" PIOTRKÓWZ KA; „IŁ, szeregowi rezerwy i _ pospolitego 


ruszenia z bronią i bez broni, uro- 
dzeat w roku 1904, zamieszkali na 
terenie *ł-go komisarjatu, których 
uazwiska zaczynają EA na litery: 
od P do Z włącznie. 


Czyście słyszeli nasze nowo- 
czesne odbiorniki *w. nowo- 
otworzonym salonie radjowym? 
PROSIMY! Pokaz nie obowią- 
7414 "zuje do kupna. 


Woźniak miewał od dłuższego. 3 
czasu stale scysje na tle pienięż- | AK 
od, p: 

| To rozkosz dla posiadaczy odbiorników: 


| 


przez nieuwagę | 


eyngiel. 
Mieszkańcy domu ani dozer- 


ea wystrzału nie słyszeli, nato- 
Wszystkie szuflady w biur- | miast widać w sklepie ślad kuli, | i 


Dnia 12 b. m. 


Wtedy Wo 


krzyknał: 


— Dość mam tych żartów, 


| bru 6,35, 


| bru 6,35. 


źniak wpadł w nie 
! |słychaną złość i wyrwawszy z 
zabójstwa popełnienego pod | kieszeni rewolwer, 


Według 


łupem włamywacxv padło ogó- 


| tość zrabowanych  przedmio- 


rano kiiku. Dowodzi tego okolicz. Okazało się, że jeden z włamy- |P- Józet Hołzwiezko, który ail tów wynosi 2,900 złotych. 


| Na wiadomość o zuchwałem 


spisu przedmiotów | włamaniu postawiono na nogi 


| formalnie całą policje woje- 


| 


łem 16 rewolwerów w tej liez-| wództwa łódzkiego. 


ie: 
|librn 7.65, s 
1 brauning „Meljor* 


2 brauningi „Walter“ 


1 bramning „Bayard“ kalibru 


. 
dajesz pieniądze, czy nie? 
„Zanim 
zdołał wyjąkać słowa 
Woźniak wystrzelił dwukrotnie 


Reznoczecie wykładów 


w instytucie prawa 


W dniy 9 listopada o godzinie 


i9-ej, w sali obrad rady miejskiej 
odbędzie się pierwszy 
instytucie prawa administracyjne- 
ge przy magistracie m. Łodzi, 

Na wykłady zgłoszono w r.b. 230 
sluchaczy, 


wykład w 


z czego 44 urzędników 


Cała Polska przy głośnikach 


administracyjnego 
samorządów woj. łódzkiego i 180 
urzędników zarządu m. Łodzi, 
Kierownictwo  /nstytutu, który 
rozpoczyna drugi rok  istrienia, 
spoczywa w rękach profesora wol 
nej wszechnicy polskiej w War- 
szawie — dra T. Hilarowicza. 


wRADJO 


"PKILIPSA 


AO WIEN Z NE 


Roztargnieni łodzianie 


zostawili 


w tramwajach szereg cennych 


przedmiotów 


Jak wynika ze statystyki, prowa 
dzonej przez dyrekcję kolej elek- 
trycznej łódzkiej, roztargnieni ło- 
dzanie zostawili w miesiącu paź- 
dzierniku następujące przedmioty 
w tramwajach: 

G par rękawiczek, 3 książki, 19 
portmonetek, 4 koszyki, szczotkę 
do czyszczenia rzeczy: 11 paraso- 
lek, 1 para okularów. 1 parę poń 
czoch, 3 pary pantofli męskich i 

damskich, 1 parę pantofli sporto- 
wych, 11 sakiewek, 2 bluzy rohotni 
cze, 1 parę spodni robotniczych, 2 


Lostiumy 
nik, 1 prześcieradło, 2 czapki, 1 be 
recik dziecinny, 1 ręcznik, 2 far- 
tuchy. 2 koszule, 1 parę kalesonów 
1 sukienkę, 1 kolnterzyk, 3 paczki. 
1 parę binokli, 1 teczkę skórzaną, 
1 skórę na zelówki. Powyższe przed 
mioty są do odebraria codziennie 
w godzinach od 9 do 18 za wyjąt- 
kiem niedziel į świat, w wydziale 
mchu K. E. L. przy ulicy Tramwa- 
jowej 6 po szczegółowem określe 
niu zagubionych przedmiotów. 


kak: | 


ą | 
kall- | 


t 
5 
s 
t 


kąpielowe, 3 laski, 1 pór 


Istnieje przypuszczenie, że 


5 brauningów belgijskich ka-| NAPADU DOKONAŁA NOWO. 


| ZAWIĄZANA BANDA, 
która chciała się widać uzbrołć 
| tanim kosztem. 

Śledztwo energiczne. prowa- 
|dzone we wszystkich  kierun- 
‘kach, zostało wdrożone przez W- 
rząd śledczy. 


fierzycici zabił dłużniłca 


Strzeli! dwukrotnie do swego byłego wspólnika, który 
nie mógł wypłacić należnych mu pieniedzy 


| z rewolweru. 
przerażony dłużnik 


Rorytnicki zalewając się krwia 
runął na ziemię. 

Na widok swego czyni Woż- 
niak eprzytomniał į bez chwil; 
wahania udał się do komisarja- 
tu policji, gdzie dyżurnemu przo 
downikowi oświadczył, 
| że zahił człowieka. 
|Po tem samooskarżeniu wre 
czył przaedownikowi rewolwer 

Woźniaka aresztowano, 

Wezwany do Korytnickiego 
lekarz. stwierdził bardzo ciężkie 

postrzelenie 
i w stanie beznadziejnym 


od: 


wiózł go do szpitala Najśw. Ma 
si SZ w Cez Woli. 


Dziś i dni nastepnych! 


Pierwszy Polski Superfilm na fle 
wojny  wszechświatowej wg. scen. 
Ferdynanda Goetla. Reż. Leytesa 


ki I | | 
Tragiczna miłość trójkąta 
małżeńskiego 
Role główne kreują: 
Niarja Gorczyńska, 
Irena Gawęcka 


jeż Robusz, 
Władysław Walter- 


Pe oanE Halnowsze zdjęcia 
w kraju. 
Orkiestra Śidońtczni pod batutą 


Sz. Baigelmana. 7395 


BBRZEECEEKAM 
D Ban a>] — 


mi. Jan Baudouin de Ga 


Prezes Zarządu Głównego Polskiego Związku 
Myśli Wolnej. 


zmarł w dniu 3 listopada 1929 r. w wieku lat 84, 


Zmarły był 


6X1 — GŁOS PORANNY —1929 r. 


członkiem — założycielem naszego 


Związku. Szczerością 


swych przekonań, niespożytą energją i bezwzględną uezciwością myśli wzbu- 
dzał szacunek nawet wśród przeciwników swoich, a nam świecił przykładem 


Zarząd Kola w Łodzi. 


i służył za wzór. 


1529— 


Głęboko odczuwając ciężką stratę państwa Sztajnsznajder 


z powodu tragicznego ciosu, który odnieśli 


. p. 
tą drogą wyrażam swe szczere ubolewanie i smutek 
1523— El 


LA śmierć swego syna 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, 1411,8 m, 

1210 — 13.10 Konvert «+ płyt 
gramofonowych. 

15.20 „Przegląd polityki między- 
narodowej za wrzesień i paździer- 
nik“ — wygłosi dr. Jan Grzymała- 
Grabowiecki, 

16.15 Program dla młodzieży 
szkolnej, prof. Al. Jamowskt wy- 
głosi pogadankę p. t. „Wędrówka 
po kranie Wschodzącego Słońca". 

16.45 — 17,15 Muzyka 2 płyt 
gramofonowych. 

17.15 „W  młynach papierni- 
czych Owerji* — wygłosi p. Zuzan 
na Rabska. 

17.45 Koncert popularny w wy- 
konaniu orkiestry pod dyr. Józefa 
Qzimińskiego. 


19.25 — 19.40 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 
20.15 Feljeton p. t. „Książę ma- 


larzy* — wygłosi p. Wacław Hu- 
sarski, 

20,30 Koncert solistów. Wyko- 
nawcy: Stanisława Korwin - Szy: 
manowska (sopran), Aleksander 
Kontorowicz (skrr.), Feliks Szy- 
manowski fort.) i prof. Ludwik 
Urśstein (akomp.). 

21.00 Kwadrang literacki, Bajka 
Stanisława  Dzikowskiego p. t. 
Wilk i jego śniadanie". 

21.25 Dalszy ciąg koncertu. Po 
koncercie komunikaty. 

22.10 Feljeton p. t. „Biały ka- 
cyk Eduardo“ — wygłosi P. Ste- 
fam Łoś, 

22.25 Feljeton p. t. „Ostatnia 
fala“ — wygłosi red. Piotrowski. 

28.00 — 24.00 Muzyka taneczna 
z sali Mslinowej hotelu „Bristol. 
Orkiestra pod kier, Artura Golda 
i Jerzego Petersburskiego. 


RADJO ZAGRANICZNE 

Berlin (418) 

20.00 Koncert (Koncert organo- 
wy A-dur Hiindla, Symtonja V 
Beethovena, „Uczeń ceząrnoksiężni- 
ka Dukasa, Koncert skrzypeowy 
D-moll Lalo, Suita „Bajka, o Carze 
Baltanie* Korsakowa). 

Langenberg (473) 

17.30 Muzyka kameralna (Con- 
certina na 4 smyczkowe instrumen 
ty Strawińskiego i Kwartety smycz 
kowe Mozartą C-moll i Regera Fis- 
moll). 

Stuttgart (360) 

20.00 Opera — baśń Julji Ker- 
wey „„Piekną Lan“, 

Kalundborg (1154) 

20,15 Operetka Szubètta - 
„Dom trzech dziewcząt”, 


Berte 


Paryż (1725) 

21.35 Koncert na harfę, forte- 
pian i orkiestrę Mozarta; Arje; 
Suita orkiestrowa „Polonia Zuba- 
łowa, 

Medjolan (501) 

20.30 Opera Danizetttego 
cja z Lammermooru'". 

Rzym (441) 

21.00 Operą Giordano „Andrzej 
Chenier“. 

Moskwa (1481) 

17.00 Tramsmisja uroczystego 
posiedzenia plenum moskiewskiej 
rody sowietów (Z okazji 12 roczni- 
cy rewolucji październikowej). 

Madryt (424) 

23.00 Koncert (Symfonja Bacha, 
„Sowizdrzał“ R. Straussa, Symfo- 
rja VIII Beethovena, „Szehereza- 
da“ Korsakowa). 

Budapeszt (550) 

19.00 Opera Verdiego „Aida”. 


„Lut 


Głośna sprawa 
Z gabinetu szefów firmy „Króli- 
kiewicz i Szpryncer* rozlegają się 
n'eludzkie krzyki, Jeden z oczeku- 
jących na wykupienie protesty in- 


teresantów pyta szeptem  buchal- 


tera: 

— Powiedz mi pan, co to za ha- 
łasy? 

— To szef rozmawia z naszą fi- 
lią w Warszawie — odpowiada bu- 
chalter. 

— Na mity Bóg, czyż n'e macie 
jeszcze telefonu? — pyta zdumio- 
ny klijent. 


Wróg alkoholu 


tim Rinbow staje przed mowojor- 
skim sądem, oskarżony o sprzedaż 
wódki. Jego obrońca zwraca się do 
sędziów: 

— Zechciejcie, panowie, 
rzeć nos oskarżonego! 


Sędziowie czynią to, o co ich pro 
si adwokat, bardzo skrupulatnie. 


obej- 


— A teraz, ponowie sędziowie, 
czy możecie uwierzyć, że człowiek 
z takim nosem sprzedaje wódkę, 
gdy ją posiada? 


Jim Rinbow zostaje uniewinnio- 
ny. 


Zabawki dla króla 


Z okazji włzyty ministra spraw 
zagranicznych, p. Augusta Zale- 
sklego w Bukareszcie, ofiarowano 
nieletniemu królowi rumuńskiemu 
Michałowi różne zabawki, łak to: 
saneczki sportowe, wojsko, czołgi, 
armaty, koniki, pajace itp. Wszyst 
kie te zahawki wykonane zostały 
w wydziale pracy więzienia w Ka- 
liszu, przy którem istnieje elektro- 
mechaniczna fabryką zabawek 
drzewnych, Ofiarowane zabawki po 
dohały się bardzo młodemu "> 
narsze. 


Nr. 273 


Przystosowana amerykanka 
142 kroki przy gotowaniu obiadu. —Specjalizacja 
w typie 


s Liczyć kroki, które się stawia! 


podczas zajęć gospodarskich — 
to pomysł iście amerykański. — 
Drięki aparatowi, pezwanemu 
„podometrem", który notuie; 


' ' dokładnie wszystkie kroki, ame- 


| rykenki stwierd 
rre kuehm siarezą 142 
kroki, aby ugotować tunch. 
Przygotowanie tortu awnco- 
wego wymaga 36 kroków, a pud 
dingu — 22 kroki. 
nieracjonatnie urządzona kuch 


siły, że w dobrze dług 


ropejkom rer"qanizację ich mie 
szkań w spu--/> następujący, 
któryby pozwoiił na zaoszczędze 
nie zbytecznych trudów. 

Sztuka prowadzenia gospo 
darstwa, którą amerykanki, we 
orzecaemia mies Frederik, 
Kogi z wirtuorostwem, 

ze dnia im w kultywo- 

sztuki podobania się. 

Również į na tem polu pracu 


Natomiast ją one systematycznie, każda 


amerykanka specjaWzuje się w 


nia zmusza do wykonywania du | fachu, z którym jest jej do twa 


żej ilości zbytecznych kroków. 
Kryzys służby domowej me jest 


rzy. Nazywa to ona „a line“, 
(my nazwiemy to „genrem*), 


w Ameryce nową sprawą, trwa ji po dłuższych studjach docha- 
on bowiem od lat 20. Dlatego | dzi do wniosku, że najodpowied 


90 procent gospodyń musi sa- 
modzielnie spełniać obowiązki 
gospodarskie. 

Aby uprościć gospodarstwo, 


niejszy dla niej jest sport lub 
taniec, elegancja lub jakiś ro- 
dzaj sztuki, 

Niektóre zosta ją specjalistka 


zbudowano jeadnopiętrowe do-; mi w złośliwości salonowej, eks 


p w których wszystkie poko-| centryczności į t. d. 


je znajdują się na jednem pię- 
trze. Są to tak zwane 
„domy bez służby*. 

Elektryczne odkurzacze ; ma- 
szyny gospodarskie zastępują w 
nich siły robocze. Specjalistka | © 

w sprawach gospodarstwa, miss 
Krystyna Frederik, która w E- 
uropie również wygłaszała od- 
czyty o amerykańskich meto- 
dach gospodarskich, poleca eu- 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w środę, „Rywale“, A 
Jutro „Artyáci“. z 


Iaśka, w opracowariu scenicznem 
Maxa Broda i Hansa Reimana, 
wchodz: na afisz teatralny teatru 
miejskiego już niedługo, w retyse- 
rji i inscenizacji Leona Schillera. 
Przekład i redakoja polska Józefa 
Wattkna. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś, środa oraz do niedziel włą- 
cznie wesołą komedja Wł. Fodóra 
„Dr. Jnija Szaro“. 

W próbach pod k'erunkiem Wł- 
Ziembińskiego lekka komedja bul- 
warowa paryska Mrandee „Ona 
już jest taka... z Relewfcz - Ziem- 
bińską w roli tytułowej . 

Znóna artystka teatrów miej- 
skich w Wasrszawe, Marja Gor- 
wystąpi trzy razy w te- 
atrze kameralnym: 
12, 
Vernerila „I 


czyńska, 
we wtorek, dn. 
13 i 14, w doskonałej komedji 
dość kochana, Par- 
tuerem Marji Gorczyńskiej będzie 
utalentowany popularny 
scen  warszawsk ch 
Macherski. 


artysta 
Włodzimierz 


TEATR POPU! ARNY 

Dziś po raz ostatni w teatrze po- 
pularnym przenesjona z teatru ka- 
moralnego słynna sztuka wojenna. 
L. Franka „Karol i Anna‘. 
Jutro pełna sentymentu 
die Duvernojisa „Gitara i 
Karoliną Lub eńską, 


kome- 
Jazz- 


tand* z któ- 


Bziś premiera ? 


Początek seansów o godz. 4 po 


w soboty, niedziele i święta o 12- -ej 
Na pierwszy seans wszystkie 


„w pol, 
miejsca po 50 gr. 


„Dzielny wojak Szwejk“ — je- 
go przygody w czternastu obra- 
zach podług powieść Jarosława 


ra na to przedstawienie przyjeżdża 
specjalnie z Warszawy. 

„Dziady* A. Miokiewicza dla 
szkół dane będą w płątek o godz. 
4 papołudniu. 

Próby pod kierankiem L. Zbu- 
ckiego przepięknej bajki dla dzie- 
ci „Kopełuszak* trwają. 


INAUGURACYJNY KOŃCERT 
SYMFONICZNY 


dłuższej przerwie odbędzie 
się w nadchodzącą miedsielę, dnia 
10 b. m. o godz. 3,15 po południu 
pierwszy fnaugumieyjny koncert 
symfonczmy. Jako zolistką wystąpi 
wielce utalentowana  skrzypsczka 
Eugenja Umińską - Jaworska, któ 
ra wykona wrez z towarzyszeniem 
orkiestry kotcert skrzypiowy Kar 
łowicza, Łódzka Orkestra Fiihar- 
moniczna pod dyr. Bronisława. Szul 
ca odegra; Uwerturę fantastyczną 
„Bajka* Moniuszki oraz piękną 
symfonję Dworzaka „Z Nowego 
Świata”. Bilety po cenach popular- 
nych od 1 zł. do 5 sł. sprzedaje ka 
są, filharmonji. 


JUTRZEJSZY KONCERT ARNOL 
DA FBLDĘSY. 

Sławny  wiolonczólista Arnold 
Fóldesy, który jest dobrze znany 
łódzkiej publiczności i o którym 
prasa krajowa i zagran'ezna wyra- 
ża się z wielkłem uzńaniem i za- 
chwytem, przyjeżdża tylko ną je- 
den koncert do Łodzi i wystąpi w 
dnia jutrzejszym, t. jw ozwsrtek 
w sali filbarmonji. Będzie to z ko- 
ja. 8-my koncert mistrzowski, Po- 
czątek o godz. 8,30 więczorem. 


LELERO 


ma na propagowaniu ateizmu. 


Niebywaly emocjonujący dramat aowboyski s 
zachodu pełen niezrównanych pomysłów. 


Jednem 
słowem, jak widzimy, pole 
bardzo rozległe. O ile amerykan 
ka uważa, że będzie jej z tem 
do twarzy, specjalizuje się w 
typie młodej, „naiwnej dziew 
czynki, ałbo ucieleśnia typ ka 
hiety- dziecka. 

Amerykanka jest rozsądna $ 
umie korzystać ze swego przyro 
dzonego wdzięku i potrafi nie 
rozpraszać sis; ale gdy ta histo- 
rja potrwa dłużej, niż przez je- 
den sezon, kobieta musi zmie- 
nić się w kameleona. „Stały 
typ“ bowiem łatwa się znudzi, 
tak pożądającym zmian męt.- 
czyznom. 


Nofatki 


Moskiewski komitet literatów so 
wieckich postanowii powołać do ży 
cia specjalne seminarjum antyre- 
kgijne, którego zdanie polegać 
Z 
pośród pisarzy, którzy należeć bg- 
dą do tego seminarium, utworzone 
zostaną „brygady piserzy - bezbo- 
ników“. Brygady te objeżdżać bę 
dą rozmaite miejscowości rosyjskie 
i urządzać będą dla robotaików 
I chłopów specjalne wieczory „If- 
terąckę - artystyczne”, na których 
roztrząsane będą rozmaite tematy 
żntyrel gljne. 


e 

W Moskwie powolany zostanie 
do życia już w czasie najbliższym 
„Teatr historyczno - rewołucyjny*, 
któregn zadanie polegać będzie na 
wystawianiu Sztuk, opartych na 
tie wydarzeń rewolucyjnych w Ro- 
sji i zagranicą. Działalność nowego 
teatru pozostawać będzie w  ści- 
slym związku z działalnością ste. 
warzyszenia b. więźniów politycz 
nych. 


OPERA W TEATRZE POPULAR. 
NYM. 

Dyrektor Tadeusz Wierzbicki, 
kierownik znanej opery  objazdo- 
wej, pertraktuje z dyrekcją teatru 
popularnego o wystawienie w Lo- 
dzi trzech oper: Halki, Żydówki i 
Pajaców. Przedstawienia te odbyły 


|by się w piątek, sobotę i niedzielę 


Nasz drugi przebój sezonu p. t. 


BTY WAŚĆ 


cia dzikiego 


W roli głównej Król Cowboyów Ulubieniec Ameryki, W roli 


pol, 


1396 


k aktuainości. 


umy miu FRED THOMSON 


č 
-. Niemczech- zrozumiałą sensacje. 


„GŁOS FPURANNY” 
ŁÓDŹ 
6listopada1929r. 


GŁOS SF 


d. 


ŁÓóDż 
OS apapa, r. 


0 puhar narodów 


walczą jeźdźcy polscy 
= w New Yorku ' 


W dniu jutrzejszym rozpoczyna- 


vefa, się. „w. Nowym -Jorku „konkursy. |--. Donosz 


i bppiczne-o, puha raumrodów z r 
«Bymujęźdźców polskich, którm 


> juź od kilku dni: bawią w saw 


Jorku. Konkursy odbywać się bę- 
dą codziennie i potrwają do dnia 
13 listopada. Polacy są faworytami 
w konkursie. 


Fliegel WYCOŹNIE SIĘ | ciunego zawiadomienia z ZPN, 


z życia sportowego 


Znakomity niemiecki kolarz 
łorowy, tegoroczny mistrz Rze- 
szy, Fliegel, 


znany łodziannm | cą niedzielę zostanie 


Mecz £.£.$.6.-Viam 


odbędzie się w 


anam z Warszawy, że 
odwołańy ubiegłej niedzieli mecz 
ŁTSG = Marymont odbędzie się w 
nadchodzącą tedź'elę w Warsza- 
wie. Marymont nie chce zrezygno 
wać ze spotkania z drużyną łódz- 
ką, mimo iż na spotkaniu tem nie 
poż nie zyskać. W sprawie tej 

ŁTSG. nie otrzymało jeszcze ofi- 


W związku z tem spotkanie ŁTSG 
— Naprzód, które według kalen- 
darzyka rozgrywek międzygrupo- 
wych miało się odbyć w nadchodza 
przesunięte 


ze swych startów na torze he-| na koniec kalendarzyka. 
Zwracaliśmy juź nwagę na nie 


lenowskim, postanowił 
wycofać się zupełnie z czynnego | 
życia sportowego, a poświęcić 
się całkowicie studjom. 

Decyzja mistrza wywołała w 


Jest ona tem większą, że Fliegel 
liczy zaledwie 21 lat i już pierw- 
sze jego starty przyniosły mu 
tryumfy 1 zdobycie zaszczytne- 


go tytułu mistrza Rzeszy.. Fhe- |. 


gel był jednym 7 najbardziej o- 
biecujących kolarzy i juź w ro- 
ku przyszłym stanowiłby la 
czołowej klasy europejskiej o- 
: rzech trudny do zgryzienia. 
Wycofanie się z. ruchu spor- 
towego tego utalentowanego ko 
larza jest nadzwyczaj bolesną 
stratą nietylko dła Niemiec, ale 


¿d dla całego sportu kolarskiego.) ` 


re ETAO = TĘ = 6000 OPIN EAN PAY 


Zapisujcie się na 
członków b. 0. P. P 


nagle | 


4 


nadchodzącą niedzielę 


udolną organizację zawodów o wei 
ście do ligi. Dzięki błahym przy- 
czynom odwoływano wyznaczone 
w kalendzrzyku spotkania, Szafc- 
wano nieoględnie terminami nie ba 
cząc na zbliżającą się zimę. Dziś 
nie ulega już wątpliwości że termi 
nów tych w tym roku nam nia wy 
starczy, Na błocie, śniegu i lodzie 
rozegrane zostaną spotkania tak 


ważne, decydujące o awamsia doj N 


Egi. Lecz mniejsza o te anormalne 
warunki terenowe — dotkliwe zi- 
mno mpéwno wpłynie na frek- 
wencje pnbliczności 
i na galerji, stan więc kas klubo- 
wych będzie opłakany. 


na trybunach | 


w Warszawie 


Przewidział to PZPN. 
wzroczność jego została postmętu 
tak daleko, że przed 2-ma tygod- 
wami zwrócił się dą zarządu ligi 
z prośbą o udzielenie mu subsy- 
djum w wysokości 1500 złotych na 
pokrycie niedoborów, zdxje się nie 
uniknionych. Zarząd ligi nie chege 
decydować w tak ważnej sprawie 
ząpytał o zdanie klnbów ligowych. 
ie przesądzamy jak prośbę PZPN 
zostanie załatwiona, jednak wyra- 
Żumy zdziwienie, że przy szczo- 
drem szafowaniu termnami PZPN. 
nie zdradzał tak wysoce rozwinię- 
tego umysłu  dalekowzrocznośu, 


jak przy sprawach finansowych. 


pzreleciał samolot rosyjski „Kraj sawietów* drogę na Syherję cieśninę Berynga i Kanadę. 


Samolot bez ogona 


fatat szybko i zręcznie nad Berline m, mając Jedynie 8-konny motor. 


Dziś i dni następnych I 


Klejnot literatury francuskiej. 


Korona produkcji filmowej frąnc. 
Słynna gwiazda ekranu urocza hiszpanka 


K. S. dzin 
„Hakoah“ 6:4 


Podczas uroczystości otwar- 
cią nowego lokalu K. S, Jutrzen. 
ka przy ul, Zakątnej pod nr. 13, 
odbytej dnia 3 b. m., rozegrano 
spotkanie towarzyskie z Z. K. 5. 
Hakoah w „ping - ponga“ z wy- 
nikiem 6:4 na korzyść K. S. Ju 
trzenka. 


Poszczególne partje przedsta- 
wiały się następująco: 'Uruszyn 
(Jutrz.) — Pytel (Hak) 21:10. 
12:21, Szweicer (Jutrz.) — lod- 
lasiak (Hak.) 21:19, 21:18, Ml- 
chałow (Jutrz.)—Cyglex (Has.j 
21:12, 19:21, Kon .(Jutrz.j --- Ke 
genwetter (Hak.) 18:21, 15:21, 
Rozensweig (Jutrz.) — Kundba- 
ken (Hak.) 21:14, 21:13. 

Młodzi członkowie Jutrzenki 
górują techniką nad „Ilakoa- 
hem į w zupełności zasłużyli na 
powyższy wynik, 


Ee 


Conchita Montenegro 
Kobieta i Pajac 


daleko- | 


| krakowianinowi 


Echa ucieczki 
SBlingera 


Donosiliśmy przed niedawe 
nym czasem o Ucieczce do Wie 
dnia znakomitego gracza kra: 
kowskiej Makatu _ Selingera. 
który miał grać w barwach Ha 


koahu „wiedeńskiego, jaka za 
wodowiec. 
Dowiadujemy się obecnie, 


że w zwiazku z przyjazdem Se- 
lingera doszło w Wiedniu do o- 
ryginalnej licytacji między dwo 
ma klubami W A. C. 4 Hakoa- 
hem, z której zwyciesko wy: 
szedł W. A. ©, przyznając 
większą pen- 
sję. Selinger gra już. w 
barwach swego nowego klu- 
bu i czynny był na pozycji stod 
kowego pomocnika właśnie na 
meczu mistrzowskini z Hakoa- 
hem. 


Bieg ma nrzełai 


W nadchodzącą wedzielę odbę: 
dzie się w Łodzi bieg na przełaj 
urządzony przez ośrodek wychowa 
nia fizycznego w Łodzi. W begu 
tym mają wziać udział wszyscy 
Glugodystansowcy zrzeszeni w łódz 
kich klubach sportowych eraz w 
grupsoh ćwiczebnych. Impreza ta 
wywołuła dnże zainteresowanie w 
sferach sportowych Lodz. Start i 
tnetę biegu wyznaczono ra boisku 
LKS. 


Nr. 4. 


Monty mody katie 
KUPON 


na bezpłatne zdjętie i portret 


Imię i nazwisk. 


Adres 


"Dziś i i dni następnych! 


Dama w Szkarłacie 


Porywający dramat miłości, silniejszej niźli nienawiść i 


W roli oficera gwardji 


śmierć, na tle pożogi rewalucyjnej. 
W rolach głównych: 


BON ALYARARBO 


carskiej, który w szponach 


bolszewików poznał mękę miłości i nienawiści, 


LWA Ge PUREE 


jako krwawa przywódczyni czerezwyczajki, która się 
mści za swój obrażony honor kobiety. 


Warner OLAND 


jako kat rewolucji 
rosyjskiej 


Realizacja Alan Crosland. 


a pod dyr. L, S 


Pocz, o 4.30, 


10000000000004 2000900060% 


Pożoga zmysłów, — 
Kaprysy namiętnej dziewczyny. 


w arcyfilmie według powieści Pierre 
La femme et la pantin p. t: 


Szał tańca 


Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. — Początek seansów o godzinie 4-ej po poł, ostatniego o godzinie 10.15 wiecz. w 
i święta początek o godzinie 12-ej w poł. — Ceny wszystkich miejsc w soboty, niedziele i święta o1 godz ny 12-ei do B-ej 1 zl. 
partout i bilety ulgowe nieważne, 


soboty, niedziel- 
— UWAGA: Passe- 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 

6 listopada 1928r. 

LAT SEIERE 


GŁOS HANDLOWY 


Lo będzie z fabryka Rosenblattów? 


Nalpoważniejszym reflektantiem na kupno jest firma I. A. Groslajt 


Na tle ogólnego kryzysu go-| Pożyczka Banku Gospodar- 
spodarczego į złych konjunktur stwa Krajowego była — jak na 
czasów ostatnich, które niejed- | nasze stosunki — tania, Udzie- 
no poważne i dawniej dobrze | lona jednak bankowi gwarancja 
prosperujące przedsiębiorstwo | hipoteczna wraz z odsetkami ża 
doprowadziły nieomial do ruiny, | dług wynosiła około 12 procent 
jest sprawa upadku (nie upadło rocznie, Tak wysokiej stawki 
ści), Sp. Ake. S. Rosenblatt — firma nie mogła płacić bez po- 
wielkiego i istniejącego ed 3-ch | ważniejszego wysiłku. Poza.em 
pokoleń przedsiębiorstwa fabry- strona techniczna przedsiębior- 
kacyjnega — wydarzeniem w [stwa nie stała na wysokości. Fa 
historji przemysłowej Łodzi wa- bryka nie szła z postępem. 
gi nierwszorzednej, 
Wielkie zakłady, stanowiąre Hugon i S-ka, na warunkach o- 
własność firmy, są dziś komplet płaty ryczałtowej nietylko za 
nie unieruchomiene. Przędzal- | tkanie, lecz za całkowite wykoń 
nia jest nieczynna od dłuższe- | czenie materjału z otrzymavej 
go CZASU. tkanja staneta przed osntwy; nie była edpowiednio 
kilku dniami,  skalkulowana i pociągnęła dla 
Jest rzeczą jasną, że poza firmy b. poważne straty. 

czynnikami, które wpłynoły i. Otrz "zy 
ymane w tych warunkach 

wpływają nadał ujemnie na| | i 
GAGI „| odroczenie wypłat przy zaio- 

prosperację niejednego przedąię | 

biorstwa fabrykacyłnego w Ło-| i E 
„ resy oczywista stały nieświet- 

dzi, na obecny stan interesów io tendine llo pakisto pok 
tej wielkiej firmy złożyć się „ią ; Eran D T 


- „ | *,cia należności, bylo duiszyc 
musiał caly szereg czynników 


` W chwili obeenej pussywa wy- 


a 
| przyjęta praca dla S. A. N. Ej. 


waniu przez firmę, której inie- 


tycznych*, niechaj będzie fakt, 
kowie rodziny Rosenblattów o-|że w wypadku dzierżawy nie. 
sobiście, którzy udzielili gwaran byłoby gospodarza, łożącegó na | 
cji na nieruchomościach miej. amortyzację objektu. Gwaran- 
skich nienależących do majątku cja bankowa stawałaby się tem 
(spółki, a stanowiących majątek | samem z roku na rok mnie | 

prywatny jej członków zarządu, | warta. 
W interesie banku leży zby- 
ucszą około 1.600 tysiecy dola- | cie Objektu w ręce jednej fir- j 
rów przy aktywech w urządze- my. Tą firmą jest spółka akcyj- 
niu fabrycznem i kudyńku. [ta I. A. Groslajt, mająca za so- 
Początkowo istniała wsród BA oparcie przedewszystkiem o 
przędzalników, ziedzoczonych, | Deutsche Bank i o Bank für Han 
w zwiazku przemysiu włókien- Tel nnd Industrie w Gdańsku. 
niczego myśl nabycia eałego oh- 9 leytacji dojdzie niewątpii- 
jektu, a to celem unfernekomie, Wie. bowiem jedynie w tym wy 
lnia już na stałe przedewszyst- PRdku spadną wszystkie długi 
(kiem przęTzalni,  Merącej jek Spółki i nie przejdą na nowo- 
, wiadomo — 60 kilka tysięcy nabywcę. Przy przejściu oma- | 
wrzecim. Przęedzainiey lódzey 730050 objektu w ręce wspom- ' 
widzieli w tem możność uriknię Pisnei firmy nie ulega kwestji, 
“fa nadyrodvkejł pszydzy ba- ŻE cala fabryka — wielki war- 
sztat pracy — będzie dalej czyn 


wejnianej. Foncepc!a ta okaza- : 

ta się jednak nierealna, Nabyw- | na. Stronie społecznej tej kwe- 
cy mwsielihy łożyć znaczne su- St! stałoby się tedy w ten spo- 
> : 7 5 iag 
my pa soma korserwarie fabry sóh zadość. 


zaangażowani są również człon- 


| 


|  Pertraktacje pomiędzy ban- 


„GŁUS PORANNY” . 


Łobź 
listopada 1929r. 


Uchylenia upadłości 
i nadzory 


na wokandzie sądu 
okręgowego 


W dniu 20 września r. b. wniósł 
adw. Krukowski w imieniu Bole- 
sława Km ecika do wydziału han- 
dlowego łódzkiego sądu okręgowe 
go podanie ò ogłószenie upadłości 
JANOWI GUMOWSKIEMU, właści 
ciełowi hurtowni tytoniowej, miesz 
czącej sę przy ul. Piotrkowskiej 
119. Sąd wyrokiem z owei daty 
irzychylił się dò podania Kmiecika 
i ogflosił Gumowsklemu upadłość 
mianując kuratorem apl. adw. Szy- 
mank ewicza, 


| 

W „dniu 27 września wniósł upa- 
dły Gumowski opożycję od tego 
wyroku, w której powołał się na 
te, że Kmiecik był jedynym jego 
wierzyctelem. i to w erzycielem nie 
handlowym. że podstawą ogłosze- 
nin upadłości była mader słaba, 
gdyż dłng ten jest sporny i spór 
jest pod rozpoznaniem sądu Laj- 
wyższego. 

Sąd okręgowy rozpatrywał opo- 
zycię Gumowskiego na ostatniej 
sesji wydzałi handlowego i posta 
nowił ją uwzględnić, wyrok ogła- 
szająćy upidłość uchylić, 

LARK 


ubocznych, nie występujących 
na gruncie łódzkim ćhronicznie. 
Na tle ogólnej rozpaczliwej 
wprost sytuacji  doprówadziły 
właśnie owe czynniki ubocne 
to wielkie przedsiębiorstwo do 
obecnego stanu zupełnej ruiny 

Do tych czynników specjal- 


nych zaliczyć należy w rierw-| 


szym rzędzję ustąpienie ze sta- 
nowiska dyrektera genera'nego 
zakładów p. Maxa Rosenblatta, 
człowieka niepozbawionego e- 
nergii i doświadczonego kupca. 
Tarcia w łonie rodziny — a o 
tarcia tego rodzaju wobec cięż- 
kiego charakteru ówczesnego 
dyrektpa generalnego nie było 
trudno — skłoniły tego ostatnie 


go do ustąpienia z zarządu spół) Głównymi wierzycielami póz 'ami. Projekt ten niędy nie ist- 


ki. Opróżnione stanowisko na- 
ezelnego kierownika wielkim 
aparatem objął p. Srzednicki, 
były dyrektor zakładów żŻyrar- 
dowskich. Deficyt spółki wyno- 
sit wiaty około 300 tys. dola- 


rów. 

Dyr. Srzednicki jest niewątpli 
wie drielnym administratorem, 
nie okazał się jednak finansistą 
tej miary, jakiej wymagało zaj- 
moówane przezeń stanowisko. 
Trudności finansowe, jakie spół 
ka przeżywała na początku wstą 
pienia p. Srzednickiego, trudno 
ści, nie będące zresztą jak na 
stosunki łódzkie anormalnie po 
ważne, rozwiązał dyrektor 
Śrzednicki 
spółki pożyczki w Banku Gospo 
darstwa Krajowego w wysokoś- 
ci 600 tys. dolarów. Uzyskanie 
tej pożyczki było samo- przez 
się sukcesem nowego dyrekto- 
ra: pożyczka była zastrzykiem 
złota w schorzałe żyły przedsię- 
biorstwa. Od dalszego odpowied 
niego traktowania pacjenta, po- 
wierzonego pieczy p. Srzednie- 
kiego zależało kompletne u- 
zdrowienić stosunków w firntie. 
Niestety dalszych kroków dyr. 
Srzedniekiego nie można na- 
zwać celowemi. 


szczebiem w dół. Nieliczni tylko 
wierzyciele zostali zaspokojeni 
w eałości į to kosztem dalszego 
naruszenia równowagi finanso- 


ki, nie mówise a karieczności 
jednorazowego skunienta poważ 
nego kapitału. Nabywcy, mimo ; 
| Swag związku, który jednak | 


wyjednaniem dla) pem 


wej firmy. Na dalszy bieg inte- za wykonanie przez lego człon- 
resów przedsiębiorstwa, aż do ków przejetych zohowiszań nie 
jego kompletnego unierucho-| przejątby gwarancji, nie moge 
mienia, złożyły się już nieko- fako osoby niczem nie związa- 
|rzystne czynniki konjunktural- ne, stanowić dla B. G. Kr. rękoj- | 

| mi właściwego wywrezywaria 


ne. 
Spółka Akcyjna S. Rosenblatt się z płatności, Wreszcie unie- 
nie jest obecnie absolutnie w. ruehomienie fabryki, dającej za 
możności prowadzenia fabryki. trudnienie ekeło 3000 robetni- 
Należność Banku Gospodarstwa ków nie leżałchy na linji wytycz 
Krajowego 680 tys. dólarów mu nych prac Banku. 
si być uiszezona i bank, nie mo-/ TEZ pism podsia o istnie- 
gac uzyskać swej należności, niy w łonie wierzycieli spółki 
rozpoczął próces o wystawienie gąrygru wydzierżawienia objek- 
| catego objektu na lieytar`> |tu w łączności z jego właścicie- 


pań- niał jest wyssziy z pałca. O 
stwa na około 100 tys. dolarów, stopniu jego nierealności, z 
przedwojenni wierzyciele angie! chwilą, gdyby mist powstać, | 
ścy na ca. 300 tys. dolarów oraz świadczy może boda* jeden ar- 
wierzyciele krajowi, Vezni | na- gument: tenuta dzierźawna rów 
ogół słabi finansowo na em, 500 na byłaby w przybliżeniu należ- 
tys. dolarów. Zaznaczyć należy. | nvm B. G, K. odsotkom. Dru- 
że prócz gwarancji hipotecznej gim argutnentem, który podaje- 
udzielonej przez spółkę akcyjną my jedynie ze względów „teore 


B. Gosp. Kr. jest skarb 


GA © EARNAN EST 


Normalizacie warunków sprzedaży 


uchwalili huriewnicy wiókienmicz 


W wyniku obrad postanowiono 
opracować wapålne nórmy sprzeda | 
ży i kredytu, przyczemi przeciwka | 
kupcom, związanym tą umową, któ | 
rzyby nie dotrzymalł uchwalonych 
warunków sprzedaży, postanowio- 
no wystąpić jaknajenerg cźniej. 

Nie watpimy, że wspólm ta ak- 
cja przyczyni się do poprawy sto- 
sunków, powstałych w pierwszym 
rzędzie przez brak solidarności i sła 


W dnin 3 b. m. odbyło se zebra- 
nie sekcji włókienniczej w Central 
Stowarzyszeniu Kupców i 
Przemysłowców (Piotrkowska 10). 
Na porządku dziennym była mię- 
dzy imnemł szeroko omawiana spra 
wa kryzysu, w jakim znalazł się 
handol włók'enniczy w związku z 
wiewypłacalnością odbiorców łódz- 
kich hurtowników. 

W wyniku długotrwałych obrad, 


| 


w czasie których niejednokrotnie | be wyrobierie społeczne kupiec- 
dano wyraz zapatrywaniu, że w wy | twa. . 
| padku nieprzedsięwzięcia wspólnej Wobec zbliżających się termi- 


lakcji przez kupectwo ' hurtowe| nów wykupywana świadectw sek- 
| przeciwko niesolidnym: odbiorcom | cja zwróciła się do stowarzyszeń 
oraz pieńjednostajrienia warunków |2 prośbą o ingerencję u miarodaj 
sprzedaży, kupiectwiu branży włó- | nych czynników, celem  spowodo- 


| k'enniczej grożi niechybny upadek. | wania większego ztóżniczkowiaaia 


kiem a firmą Grosłajt są w to-| 
ku. Jak słychać, bank ma i ín- 
nych reflektantów; sądzić jed- 
nak należy, że nie są oni tak 
poważni jak wspomniana spół- 
ka akcyjna. 

Objekt, zważywszy konjeczne 
iuwestycje, jakie muszą być 
w nim dokonare. nie przedsta- 
wia w danej chwili wartoścj pre 
tensji B. G, Kr. 

Pertaktacje prowadzone są 
wokół sumy niższej, niż preten 
sie banku o ckeło 30 proc. Jak w 
już wspominaliśmy, w wypad-| ty dnin 24 września r. b. wpły: 
ku nienzyskania przez hank csi uęło do sądu okręgowego podanie 
kowitej sumy. będzie ten ostat małżonków  Wróblewskich, zam. 
ni dochodził reszty swych pr -| przy tl. Nowomiejskej 21, prowa 
tensji na prywatnycć” majątkach dzących dotąd wyrób czekolady 1 


zarządu Sp. Ake S. Rosenblatt, cukrów, obecnie tylko sprzedaż 
X. tych artykułów o odroczenie wy- 


płat. 


Wyrokiem z dnia 16, 10 b, m 
sąd okręgowy w Łodzi ogłosił upa 
dłość OSKARÓWI JAaHNEROWI, 
zam. w Jeżowie pód Brzeinami. 
Obecme upadły wnlósł opozycję 
od tego wyroku, w której wywo- 
dzł, że wierzyciel, który wniósł o 
ogłoszenie upadłości, został zuspo- 
kojony, a mnych wierzyc'eli wo- 
róle niema. 

Sąd postanowił postępowanie w 
prawie 4 upadłośi Jahnera umo- 
rzyć 


| 


Na östativej sesji wydziału han- 
dlowego domagali się obecni w'e- 
rzyciele ogloszenia upadłości Wró- 
blewskim. 

Sąd postanówił warówno poda- 
nie o oroczeme wypłat, jak i żą- 
done ogłoszenia upadłości pozosta 
wić bez uwzęlędn'etin. 


* 


(4 $ „POGOTOWIE 
AA BLEKTRYCZNE” 


Na tejże sesji przedłużono odro- 
czenie wypłat frmom* ZELIGOWI 
KORNSZTAJNOWI  HILELOWI 
APFELBAUMOWI | B, LICHTEN- 
SZTAJNOWI. 

Pońńdto sąd  postanówił udzie- 
lić gleitu UPADYEMU ZACHAR- 
JASZÓWTY POZNEROWT. 


wpłat zg, śwadectwa przemysłow<. 
Dotychczasowy podziuł prźedsię- 
biorstw zwłaszcza handlowych, wy 


szczególniony w części 2 zuączni- | meamea 

ka do am. 28 uskawy, jest niespra- 

wiedliwy, he ttwzelędnia on bo- Dr, med. 7410 

wiem w dużej mierze rodzaju przed a_ o. 

siębiorstw ze względu na rozmiar Ę, Alewizzsu: 

ich obfotów. Wytwarz» się sytud- z 3 ZE 
że _przedsę- | Specjalista ehorób skórnyí 


cia tego rodztju, 
biorstwa małe o nkłych obrotach 
opłasają świadectwa przemysłowe 
w tej samej wysokości, c6ć duże 
przedsiebiorstwa, o obrotach miljo- 
nowych. 

Błuszność tego postulatu jest o: 
ćzywista: reul'zacja jego ze strrny 
władz wydaje sę jednak więcej 
mi probiematyczno: 


wenerycznych I moczopłciówy: 
leczenie światłam, badanie k' 
i wydzielin 


Andrzeja 5.telef. 155- 

Brżyjmuje od 8—11: ol 5—9 w 

w niedziele i święła nd 1—1 
Oddzielne poczeks'h a a m> 


DAENNA 
 GAARAAANA 


'* "rę 


+ 


Nr._273 EXI. — GŁOS PORANNY — 1929. 1 


Rynek pieniężny 


Gedyfa giełdy pieniężniej 7 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 


warsżawSkiej | 34,00 
| n T „ oblig. Banku Gosp. Kraj, 
Wa | í proc. oblig 
me 9 listopada 43,35 álá: 
WALUTY $S proc. oblig. Banku Gosp. Kraj.| styczeń 9.55 
Dolary Stanów Zjednoczonych | 53,25 luty 9.57 
8,90 i pół 8 proc. L Ż. Banku Rolnego| marzec 9.65 
DEWIZY 94,00 i ~} kwiecień 9.66 
nte > maj 9.73 
Holandja 359,94 ga” L. Z, Banku Rolnego swo OĆ 
7 7” s 
3 4 cą ; s lipi R 
ną ko asy 4i pół proc. L. Z. ziemskie 47,75 P eż ra: 
Paryż 85,15 i pół 47.63. sierpień 9.74 


$ wrzesień 9,72 
Praga 26,40 5 proc. L. Z. Warszawy 51,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamkn'ę- 


Szwajcarja 172,83 

Sztokholm 239,54 

Włochy 46,72 

Wiedeń 125,40 

PAPIERY. PROCENTOWE 

4 proc. poż. inwestycyjna 118,50 
118,25 118.50 

5 proc. państw. poż. premjowa 
dolarowa 62,50 

5 proc. konwersyjna 50,25 
8 proc, L. Z. Banku Gosp. Kraj.| Starachowice 2150 — 21.25 


34,00 p Haberbusch 103.00 — 106,00 
ch ; y 


Kapitały belgijskie 


w naszym przemyśle chemicżnym 

Kapitał belgijski utworzył ostat 
nio nowe przedsiębiorstwo zakrcjo- 
ne na szeroką skalę, a przeznaczo- 


8 proc, L. Z. Warszawy 68,50 
8 proc. Częstochowy 55,50 


AKCJE 


Bank Handlowy 119,00 

Bank Polski 168,00 — 167,00 
Bank Zw. Sp. Zar. 78,50 
Firlej 49,00 

Modrzejów 18,50 

L ipop 29,25 = 31,30 
Norblin 87,00 — 85,00 
Ostrowiec 83,00 


instytucja *held'ngowa* dla przed 
siębiorstw helgij kich lub kontrolo 
wanych przez kapitał belgijski w 


październk 9.71 
listopad 9.45 
grudzień 9.50 
loco 9.86 
LIVERPOOL 

Bawełna eg'pská;, zamknięcie: 
styczeń 14.41 
marzec 14.61 
maj 14.86 
lipiec 15.08 
poźdżiernik 14.38 
Istopad 14.23 

ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zaknięcie: 
Sakellarid's: styczeń 28.87 
marzec 29.48 
maj 30.03 
lipiec 30.53 
listopad 28.11 
Ashmouni: łaty 20,25 
kwieceń 20.68 
czerwiec 21.05 
październik 21.75 
grudzień 19.83 


tie specjalnie dla zajęcia się prze- 
mysłem chemicznym w Polsce. Na- 
wet te przedsiębiorstwo pod nazwą 
„Societe Generdi d'Industrie en Po 
logne* z siedzibą w Brukseli; ma 
śię zająć fabrykacją i handiem pro 
duktami chemicznemi, włącznie z 
syntetycznemi, nawozami sztuczne 
mi produktami ubocznemi, surowca 
mi dla przemysłu chemicznego i t. 
p. Kapitał akcyjny ustalony został 
narazie na 30 miljonów - franków, 
Głównym  udziałowcom — 4 tys. 
akcji — jest „Union-Chimique Bel- 
ge“ oraz inne przedsiębiorstwa bel 
gijskie, reprezentujące cały. prawie 
przemysł chemiczny Befgfi następ- 
nie „Unior Financiere Polondise* 


Securietes Corporat'on* „Union Eu 
ropene', „Banque de l'Union Pari- 
sienne“ „Wiener Bank Verein‘, 


Polsce, dalej. amerykańska s 
cte: 
„Oesterreichische Credit-Anstalt* i} listopad 17.41 
„Powszechny Bank Związkowy“, | loco 18.90 
„Bank Małopolski* j Bank Francu| R 
sko - Polski, 
Do zarządu nowego przedsiębior- 
stwa weszli ze strony polskiej: dyr, 
Wacław Fajans, Władysław hr. Je- 
|zierski, Z. Toeplitz i Antoni Wie: 
niawski, Udział potężnych zagra- 
nicznych instytucji finansowych i 
przemysłowych w nowem przedsię- 
biorstwie nadaje mu dominującą 
reię w polskim przemyśle chemicz- 
nym. 


styczeń 17.80 
luty 17.90 
marzec 18.10 
kwiec eń 18.23 
maj 18.36 


lipiec 18.47 
sierpień 18.43 


listopad 17,45 


czerwiec 18.41 


wrzesień 18.39 
październik 18.35 


NOWY JORK 
Bawełna amerykańska, zamknię- 


Kontrakty południowe: 


OGŁOSZENIE. 

Syndyk tymczasowy masy upądłości Chaima Kal- 
mana Senderowicza na mocy art. 512 K. H. podaje do 
wiadomości wierzycieli upadłości, že decyzją Sądu 
z dnia 2 listopada 1929 r. zosta! wyznaczony nowy 10- 
dniowy ostateczny termin sprawdzania wierzytelności. 

Sprawdzanie odbędzie się w dniu 16 listopada 
7929 r. o godz. 12 w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wy- 
dziale Handlowym przy ul. Żeromskiego Nr. 115, po- 
kój Nr. 64. 


Kino SPÓŁDZIELNI || 


Sienkiewicza 40. 
„Dziś i dni: następnych 


Grzech Ingi 


Dramat pewnego małżeństwa 
W. rolach głównych: 


zin" SSE! Wierżyciele, k'órzy dó tego terminu nie zgłoszą 
Kiga, tner 51 ARON pria ułów, ulegną skutkom, przewidzianym w art. 


N inni, 

Następny program: 1527— 
Księżniczka Cyrkówka 
W rolach głównych: 

Harry Liedtke; M, Winkelsterni in, 
4 nm 0 A ANY 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-6), zaś w soboty, niedziele 
i święta 6 g. l2-ej w poł, Ostatni 
„w seans o godz. 10. —, 

Na I seans ceny miejsc zniżone. 


Syndyk tymozatowy 
a. adw. Juijusz Goldberg, 
Łódź, ul. Andrzeja 29 tel. 57-02 


ZAWIADOMIENIE. 

5 Po powrocie z Paryża otworzy łem 
Salon fryzjerski damski 

przy ul Plotrkowskiej 94 

przy lokalu p. "PAWEŁ: S 
PAWEŁ 


7527 


` 
Farbowanie włosów Henñą we 
wszystkich kolorach. Gwarancja wy: 
konania, Móanicure. Ceny konkttren- 
cyjne. 7594— 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 


~ 4 
przy Górnym Rynku ir. B | -> 
Piotrkowska 294, tcl. 122-89 i mog e Lekarz Dentysta 
(przy przystanku tramw. pabjanickich x 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. | ją UKIQrY | Ewa 
w niedsgiele i święta do 2-ćj pa poł j 45 
Wszystkie specjalności i denty-|| ; 
a Azentgim | iiuzetińska 
arcóowa, ele acia, ' 

szckepienia, analizy. (moczu, Pała dy MATO ON ustnej TEY LN 
krah, pana wadsiglin ld) OPe- i plasiyka; nl. Sienkiewicza 


Wizyty na miasto. Porada 4 zł. REGULĄCJA ZĘBOW 


b 4 


Porada dentystyczna oraz wene RENTGENODIĄGNOSTYKA. 
rologiczna dla SRoróR skórnych Ordynuje 3—7 _ 7415 Przyjmuje 
i wenerycznyc — 
3z ŁOT r 1411 ut. Piotrkowska 164. —Tal. 127-83: 10-12 4—6 


DR. MED. 


RAPEPORT 


UROLOG. 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 


Pr. Narutowicza 
25 (Dzielna) 
telefon 44-10. 
Przyjmuje 
od 1—2 i 4—8 w, 
6203 


a dogodnych 
7423 Wali BACH | 


Wielki wybór 
łóżók metało- 
ch, wózków 
dziecinnych kra- 
jowych i zagra- 
nicznych, Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 
terace sprężynowe 
higieniczne „Pa- 
tent“ do meblo- 
wych łóżek podług 
i: o miary, 
Nabyć można w 
Fabrycznym 
ładz 


_ sk ie s 
„DORRÓPOI 
„Łódź 
Plotrkowska 73 
oi 158-061 


| 
„gtóP | 


UDOSKONALAMY STALE 
NASZE WYROBY | 


Dz, ">; 2 > i 
5 e f z 


ULS S.A. WARSZAWA WIERZBOWA 


SĄ, 


PRZEM. MYDL.! PERFUMER. FR. 


| ZB EREEEREĄLEEREERERIE 


Marcella Albani -- 
Adalbert Schlettow 


D Do akt.. 
októr Nr. 16053 ['29 r. 


WOŻŁKOWYSKI| tvii. 


CEGIELNIANA 25, TEL, 126-87 | „Komornik Syda 
Specjalista chorób skórnych |Orodzkiego 15. 
i wenerycznych 7499 |gwiru w Ło 


Józef Tomaszew: 
LECZENIE SWIATŁEM ski, żam. w Łodzi 


"Do akt. . / = 
Nr. 1811 | 1929 r. 
Osqłoszenie. 

Komornik Sądu 

Grodzkiego VII 
rewiru w Łodzi, 

Stefan Górski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 


zasadzie art dogo] (lampą kwarcowa) [przy ul. Zachod: 
Ust. Post. Cyw. Badanie krwi I wydzialln. 426. ŻE WOT 


Przyjtanje od 8—2 i od 5—9. 
w niedziels i święta od 9—1. 
Dis pań ud 5 do 6 po poł. 


ogłasza, że w dniu 
19 listopada | 
1929 roku od go- 


12 listopada 
1929 r. od godz. 


i 10-ej z rana w 
dziny 10-ej rano oddniolna począkalnia. Łodzi, Kaj ul. 
w Łodzi, przy ul. > 4 _2 Głównej 

Wierzbowej 18 | P BN EA E RA A EA A E E pod Ne. 1 od. 
odbędzie się bądzie się 


sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, należących 


powtórnie sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru* 


Dr. med. 


doda EEE H E p, || E B chomości sklada: 
aw. i Farb. 5 h si 
„Wierzbowianka* i jących się z 


maszyny do szy- 

cia i mebli «= 
należących da 
Emila Kahlerfa 
oszacowańych na 
zł, 529— 


Bracia Liberman Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wisor 
w niedzielę od 11—2 po południu 


f S- 
i składających się 
z maszyny do 
skręcania nici 

ocenionej ną 


sumę Zł 500.— Dla pań spoc. od godz. 4—5 Łódź, 31.X.29 Bo 
Łódź, 29:10,1923 $ pò poł. dla niezamożnych Kanonik 
o wii CENY LECZNIĆ. 7430| J, Tomaszewski 


6.X1. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Dziś wielka Dziś wielka 
premiera! premiera! 


Najnowsze arcydzieło FOXA, realizacji W. K. HOWARDA 
Najczarowniejsze nazwisko filmu amerykańskiego MIEKEEEM 


ANOR 


N 
< 
[4 


(e) 


w „MIMOZA“ 


Kilińskiego 178. 


Od wtorku, dnia 5 do poniedziałku, 
dnia 11 listopada 1929 r. włącznie 
Film piękny jak miłość huzara! 
Płomienny jak krew cygańska! 
Upajający jak wino węgierskie ! 
Wytwórni U. F. A. w Berlinie 


RASOI WEOERSM 


W rolach głównych: 
Rita Pario, Willi Frifsch, Lil Dagover. 
Następny program: 7562—17 
Przyszłość i życie kobiety. 


ĄCZKI 4 


i ciastka deserowe 
po 20 gr. 


WYBOROWE, SMACZNE 
KYGJENICZNEGO WYPIEKU 


7. GOMIOLINSKIEGO 
PRZEJAZD 1. TEL. 209-87. $ 


Gabinet kosmetyki lerzniczej 
i toaletowej 
Abzolwentki wydz. lekarsk. uniw 


1412—HB8 


Doktór 


W. Łapimowski 


Specjalista chorób 


Odeskiego skórnych, wene- 
rycznych i mo- 

Ł. 5 g W A j, B E czopłciowych 
Zielona 17 przeprowadził 

À x H o się na ul. 
Pielęgnowanie cery, usuwaniej Piotrkowską 70 


(róg Traugutta) 
Tel. 81-83, 
Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 
1-ej do 2.30 pp. 
od 6 do 8.50 wiecz. 
w niedziele i świę- 
ta od 10 do f-ej. 

7600 


brodawek, zanarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma- 
saż kosmetyczny. Maski pa- 
rafinowe, balsamiczne 
i inne. Pielęgnacja włosów i 


usuwanie łupieżu i t. p. 
Godziny przrjęć: od 10—2 r. 
i od 4—8 wieczór. —7420 


Frenumeraia 


w kraju — al, 6.60; zagranicą zł. 10— 


Redaktor: Jan Urbach, 


w Łodzi sł, 5.60, za odnoszenie 


Luty Doraine, Rudolf (hiltkrant, Charles Morton 


w porywającym peanie miłosnym 


„AMYSEYNA m 


Dramat dziewczęcia, które poświęca wszystko dla ukochanego człowieka. 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł, w sob. i niedz. 
o godz. l2-ej w poł, ostatniego o g. 10-ej wiecz. 


Następny program 


tUrand-Kinie PS 


Do akt. 
Nr. 2647- | 29 r. 


$ 3 Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Stanisław 
D ulkowski zamie- 


j|szkały w Łodzi, 


przy ul. Gdań- 
skiej 6 na za- 
sadzie art. 1030 
U .P. C. ogłasza, 
że w dniu 15 
listopada 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 37 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Firmy „Łódzki 
Eksport Włókien- 
niczy* 
składających się 
z maszyny do pi- 
sanie i urządze- 
nia biurowego 
oszacowanych na 
sumę Zł. 480.— 
Łódź, 2.11. 29 r 
Komornik 
S. Dulkowski 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wssystkiemi dodatkami wynosi 
— 40 groszy z przesyłką pocztową 


+ 
s A: „b sh 
SA dr: 26 f 


z : 


PORADNIA 


WENEROLOGICLNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 95—2 pp, 
leczenie chorób 


wenerycznych i skórnych [i 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 7431 


KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front I p. 
informacje i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


arcydzieło filmowe 
z najpiękniejszemi 
Paryżankami: 


1434 


Do akt. 
Nr. 1315—1929 r. 


Ogłoszenie. 
| Komornik Sądu 
Grodzkiego VII re- 
| wiru w Łodzi, 
Stefan Górski 
zam. w Łodzi, 
jprzy ul. Sienkie- 
|wicza 9, na zasa- 
jdzie art. 10530 U. 
[P. C. ogłasza, że 
w dn.19 listopada 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Południowej 44 
„odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do > 
f. „Ch. Gilwan* 
i składających się 
Z pianina 
oszicowanego na 
sumę Zł 500 
Łódź, 29.10 1929 
Komorn k 
S. Górski 


NN ZZ >> 
Ogłosz.nia za wiersz milimstrowy l-szJaitowy: I strona ı w tekście 99 gr., strona 5 szpalt | 
po tekście 30 gr str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
najmniejsze 1.2) zł. Poszukiwanie pracy 10 qr. — 
10 zł, Ogłoszenia zamiejscowz oblicznae są o $9 pr, 


Nekro ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane 
str. 1) szpalt. Drobne 12 
Ogioszenia zaręczynowe i zaślubinowe 


gr. od wyrazu; 


Wspaniała ilusśracja muzyczna w wylsonmamiu wieliciej orkiesiry 
symfonicznej pod dyrekcja A. CŁUDNOWSKIEGO. 


Ceny miejsc na pierwszy seans od 1.— zł, w sob. i niedz. 
od 12 do 3 po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł 


Do akt. 
Nr. 2653-1929 r 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XIV 
rewiru w Łodzi, 

Stanisław 
Dulkowski 
zam, w Łodzi, 
przy ul. Gdań- 
skiej 6, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że 
w dn, 

15 listopada 
1929 r. od godz. 
jOrano w Łodzi, 

przy ul. 

` Nowo- 
Cegielnianej 44 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 

żących do 
Mosz <a-Wigdora 

Jakubowicza 
i składających 

się z mebli 
ocenionych na 

sumę Zł. 500 
Łódź, 18.10. 1929 


Komornik 
S. Dulkowski 


7602 


J„SIMINIAK 


OBROŃCA PODATKOWY 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p.p. 


PIOTRKOWSKA 83, fr | 
Tel. 30-40. 7419— t 


paini 
a Ogloszenia drobne J 


STENOGRAFJI 
polskiej: biurowej, parlamentar- 
nej, niemieckiej — wyuczą lstow- 
nie tanio, jaknajdokładniej Insty- 
tut Stenograłiczny Warszawa, ul. 
Krucza 26. 6977—€ 


INTELIGENTNA 
panienka ze znajomością  . freblo« 
stwa do sześcioletnej dziewczynki 
LA godziny popołudniowe poszuki- 
wana. Wiadomość Główna 47% m, 3 
od 4—6 pp. 2—28 


HALLO! HALLO! 
Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie krą 
wæckie Kiersza* Żeromskiego 91 
sklep narożny. Momentalnie odświc 
ża garnitur za zł. 3-— suknię za zł 
2,80. palto za zł, 3-— łączne z ode 
braniem i odesłaniem. Expressem 
pierze, farbuje, przerabia. nieuje, 
sztucznie ceruje. Farbujemy i pie: 
rzemy futra sposobem lipskim. 
7416—31 


MEBLE 
z jadalni å kuchni do sprzedani». 
Al. Kościmszkt 39 - 8 prawą ofic; 
na 2-gie piętro 10 — 12 rano. 
2—236 


firm zagranicznych o 10) oroc., za zastrzeżone miziscowz dopłata 
W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


Wydawca: „Prasa, Wydawnicza Spółka z ogr. odp. 


